Nir. 107. 


Wychodzi oodziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowincji i w eałej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za graniea kwartalnie złr. 7°50. 


Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiegscowa winna się kończyć nie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


We Lwowie, — Piątek dnia 9. Maja 1890. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę £ ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników* ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYZU: A. Adam chody rue de Saints- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2, — = 
BU : A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Biura Redakcji i Administraoji: ul. Zyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Lwów dnia 8. maja. 


Według Nowej Pressy na poniedziałkowej 
wspólnej konferencji ministerjalnej, 
pod przewodnictwem cesarza odbytej, postanowiono 
ostatecznie żądać na armię w ordynarjnm i ekstra- 
ordynarjum ckrągło 114 milionów zł, tj. o 2 do 
3 milionów więcej, niż na rok bieżący. 


Podpisywada przez młodoezechów a dla 
sejmu przeznaczona petycja przeciw ugodzie 
czesko-niemieckiej, powiada: „Punktacje 
te napawają nas fatalną obawą albowiem starym 
a słnsznym narodu czeskiego żałobom zadość nie 
czynią, poręczonego ustawami zasadniczemi równo- 
uprawnienia nie przeprowadzają. a owszem osią- 
gnięcie najżywotniejszych narodu naszego żądań 
niemożliwem czynią. Punktacje te zagrażają by- 
towi naszemu narodowemu. „Protestujemy przeciw 
nim, jako nowej, narodowi naszemu gotowanej 
krzywdzie, i żąłamy, aby w ustawę nie zostały 
zamienione. Upraszamy, uby sejm przeszkodził 
podziałowi Czech wedle narodowości, czeskich 
mniejszości w okręgach niemieckich nie zaprze- 
paszczał, prawa politycznego korony czeskiej strzegł 
i hegemonii języka niemieckiego w Czechach nie 
dopuścił". | a; 

Przeciw tej petycji a w obronie konfereucyj 
ugodowych wystąpił dr. Mattusz w stowarzy- 
szeniu mieszczan pragskich, i w końcu swojej 
świetnej, patrjotycznej mowy oświadezył: „Kon- 
ferencyj tych nie uważamy za ugodę. albowiem 
nie umieszczono w nich naszych wielkich żądań 
prawno-politycznych. Preliminarja zatwierdziliśmy 
lojalnie tylko dla umożliwienia Niemcom powrotu 
do sejmu; tą wszakże uprzejimością nie zarzekli- 
śmy się tych praw naszych. Na tem stanowisku 
z czasu „deklaracji“ stoimy także dzisiaj i stać 
będziemy, dopóki naród nas nie odstąpi, 

Wielkie wrażenie wywarł w Kroacji list 
otwarty biskupa Strossmayera do publi- 
cysty Pislinga, ogłoszony w dzienniku dła spraw 
dyecezji dyakowowskiej. Bisknp oświadcza, że zda- 
niem jego Rosja musi przystąpić do pojednania 
się z Kościołem katolickim. Jako na 
dowód. że taki prad w Rosji już panuje, wska- 
zuje biskup Ua znane występywania Sołowiewa. 


Jak słychać, i U 
z. m. postanowienie nabycia wszystkich kolei 
strategicznych w całym kraju na własność 
państwa: W Białymstoku, gdzie się zbiegają linie 
petersbursko- warszawska, brzesko-grajewska i bia- 
łostovko - stonimska, ma być wzniesionym wielki, 
dworzec centralny, do czego poczyniono już potrze- 
bne przygotowania. Ma też w tych dniach rozpo- 
czętą zostać budowa nowej linii strategicznej 
z Łozowa do Kijowa. 


Prezydentem rajchstagu został wybrany 
Levetzow, pierwszym wiceprezydentem hr. Balle- 
strem, drugim wolnomyślny Baumbach. 

Na wczorajsze posiedzenie prnskiej Izby pa- 
nów przybył kanclerz Caprivi, kiedy się po- 
-zynała rozprawa budżetowa, i przedstawił się na- 
stępującemi słowy : „Pogi, tej Izby przes'ąpiłem 
iiS po Tan pierwszy w mojem życi, aby prod: 
stawić się panom 1 u prosić, sobie przychylność 

szą. Jeśli się nie mylę, to najkardynalniejszym. 
w akterystyczaym rysem tej lzby jest tradycyj- 
CASU i poświęcenie dla Prus i naszego domu 
ua M skiego. Skoro tedy jenerał prezentuje się 
króle ; chwili, to sądze, nie będzie on chy- 


tej © j 
R Monat wielu słów, aby wpoić w panów to 


przekonanie, że na rzeczonym gruncie I w tych 
nczuciuch łatwo on się zejdzie z panami 1 zawsze 
i czuć bedzie.” 


zgodnie z Wami | 
i Sprawozdawca Pfuel przedstawił pomyślny 
że w wielkiej 


stan budżetu pruskiego, a podnosząc, 


części jest to zasługą ks. Bismarka, W podnio- 
słych słowach wysławiał ekskanelerza, 1 Jenie 


kończył: „Nawa państwowa, której biegiem 


LISTY ZE WSL. 


XXII. 
Jezupol d. 4. maja 1890. 


Do Władysława hr. Koziebrodzkiego. 


Kochany Władysławie! 

Nie mało ucieszył mię list Twój. Ucieszyło 
mię i to, że się godzisz na poglądy przezemnie 
wypowiedziane i to, że sam podajesz myśli słuszne 
a tak wypowiedziane, že ani ująć- ani dodać już 
nie nie można, i że Twoje wezwanie do mnie, 
abym myśl przez Ciebie podjetą, poparł, o tyle 
pozostać musi płonnem, 0 ile nie mogę lepiej po- 
wiedzieć tego, coś Ty powiedział. Masz słnszność 
zapełną. Obowiązki Polki nie kończą się na tem, 
co mma w domu uczynić, około wychowania dzieci, 
orządków gospodarczych i staropolskiej gościn- 
ności. Praca około podniesienia oświaty i moral- 
ności ludu jest ważnem jej zadaniem. Mąż i ojciec 
winien stworzyć podstawę najtrwaJszą, bo ekono- 
micezną, do wspólnej pracy 1 wspólnej walki o po- 
lepszenie bytu naszego 1 0 to, aby wśród „ba 
cego kraju, żył lud pracowity a dostatni. Na 
stworzonej podstawie wspólnej pracy i wspólnego 
zaufania, winne żona 1 córka dalszą czynność roz- 
jiać, winne roznosić książki dobre i użyteczne 1 
aiis tych książek Żywem słowem wyjaśniać. 
Winne dbać o sieroty 1 0, chorych, winne robić 
to wszystko, pa co mąż i ojciec nie ma Czasu, Jo” 
gli się zajmuje, tak jak Się zajmować powinien, 
pracą chlebodajną, i w naszej dzielnicy, sprawami 
publicznemi. Te rzeczy niewiasty nieraz potra- 
fia lepiej robić od męzczyzn, a sami Z pod- 
jętej pracy skorzystają, skorzystają z niej dzieci, 
przez nie wychowane; panie nasze dotkną się zie- 
mi, poznają Nasze stosunki i nasz lud, pozbędą 
się może niejednego przesądu, intuicją swoją mgs 
czują rzecz niejedną prawdziwą, któraby uszła 


piecznym kieruje nasz młody cesarz, powierzona 
jost obecnie nowym, równie silnym rękom, i cze- 
go się spodziewamy, niemniej pod tem prze- 
wództwem przyszłość Prus pozostanie błogosła- 
wioną i znakomitą.* 

Pisma berlińskie z pewnym niepokojem przy- 
jeły wiadomość o powiększeniu siły zbrojnej ; są- 
dzą one, że położenie nie jest tak zupełnie poko- 


projektowanej ustawy drugą „zasadę stref“; dlatego 
był z początku za usunięciom z projektu taj drugiej 
zasady. Ale rząd wykazał potrzebę tej zasady stref, 
dla ułatwienia manipulacji, a nadto rząd przedsta- 
wił, że oparcie nowej ustawy taryfowej wyłącznie na 
pierwszej zasadzie, spowodowałoby wielkie zmniejsze- 
nie dochodów z dróg żelaznych państwowych, tak, iż 
trzebaby dodać z innych źródeł parę milionów zł. ro- 


jowem, jak to głoszą optymiści od długiego już| cznie dla pokrycia wydatków koleji państwowych i 


czasu, 

„Jak z Belgradu donoszą, trybunał pier- 
wszej instancji: zastanowił, dla zupełnego braku 
istoty czynu, śledztwo przeciw byłemu ministrowi 
prezydentowi Garaszaninowi z powodu rzekomego 
zabicia jelnego studenta w czasie, gdy w r. z. 
ttum uderzył na mieszkanie Garaszanina. 


Z Sofii donoszą do Pol. Corr., że żadnej 
zgoła nioma podstawy wiadomość, jakoby ludność 
Ruszczuka „udała się do rządu z prośbą 0 zam- 
knięcie znajdującego się tamże kościoła katolickie- 
go i szkoły katolickiej. Prośbę taką starali sie 
wprawdzie spowodować agitatorzy rosyjscy, ale 
bezskutecznie. . PR = 


ORAL WRN OZI 00 A 


Od komisji redakcyjnej Koła polskiego 
w Wiedniu. 
(Sprawa nowych taryf kolejowych). 


Koło poselskie polskie odbyło w niedzielę d. 4. 
maja dwa posiedzenia, przed południem i wieczór. 
Na posiedzenin porannem roztrząsano projek ustawy 
ustanawiającej maksimum taryf przewozu osób dro- 
gami żelaznemi państwowemi i prywatnemi, który to 
projekt przedłożony przez rząd, roztrząsła komisja 
ixbowa kolejowa, i przedłożyła już Izbie poselskiej 
wnioski swoje wraz z sprawozdaniem. 

Na początku posiedzenia przed obradami nad 
tym przedmiotem, przedłożył poseł Chrzanowski pe- 
tycję wystosowaną do Koła a przysłaną właśnie na 
jego ręce przez urzędników magistratu krakowskiego 
proszących o poparcie ich petycji wniesionej do Izby 
poselskiej. Urzędnicy magistratu upraszają, aby w re- 


|zolueji, którą Izba ma wezwać rząd, iżby urzędnikom 
| państwowym przyznał te same ulgi w jeździe kole- 


jami żelaznemi państwowemi, jakie dotychczas mieli 


powięto w Petersburgu d. 28. | ZaŻądać przyznania tychże ulg także urzędnikom 


miast mających własne statuty. Chociaż petycję tę 
wnieśli urzędnicy miejscy nieco zapóźno, bo już po 
obradach komisji izbowej nad tą sprawą i po przed 
łożeniu Izbie przez tę komisję wniosków tyczących 
się ustawy taryfowej, jednak przy obradach dzisiej - 


| szych w Kole nad tą ustawą proponować będzie, abx 


Koło przedłożyło wprost W Izbie poprawkę do odno- 
śnej rezolucji, odpowiednią żądaniu w petycji wy- 
rażonemu. 

Poseł Rapaport przedłożył petyoj 
handlowej krakowskiej do Koła lie A 
wana a żądającą poparcia przez Koło petycji wnie- 
sionej przez Izbę handlową krakowską do Izby po- 
selskiej, a w której to petycji Izba handlowa żądała 
głównie zniżenia opłat: dla kl. IL, dla pociągów 
pospiesznych i od rzeczy. 

Po otwarciu rozpraw nad projektowaną ustawą 
taryfową, poseł Biliński, będący sprawozdawcą 
komisji izbowej kolejowej, w obszernej przemowie 
wyłożył znane z dzienników zasady projektowanej 
ustawy, oznaczyć mającej maksimum opłat od prze- 
wozu osób na drbgach żelaznych państwowych i pry- 
watnych. Przedstawił korzyści i niekorzyści przeszło- 
rocznej ustawy węgierskiej regulującej taryfę przewo- 
Zu osób s mającej głównie na celu podniesienie sto- 
liey Węgier, Pesztu. Następnie wykazał, że gdyby w 
projektowanej ustawie austrjackiej przeprowadzona 
była konsekwentnie tylko zasada ustanawiająca opła- 
ty od kilometra 1, 2, 3 et, dla kl. III., FLY, Mad 
kim razie, nawet przy podwyższeniu tych opłat o 50 
procent dla pociągów pospiesznych, ustawą ta ozna- 
czone maksimnm opłat byłoby niższe od najniższych 
taryf w innych krajach europejskich, lecz zasadę tę 
pierwszą zmodyfikowano znacznie, wprowadzając do 


mężów uwagi. Życie im się wyda pełniejszem. 
Nieraz z braku zajęć, a chcąc wypełnić próżnię 
wymyślają tak zwane towarzyskie obowiązki i 
niemi obarczają nie już tylko siebie samych, ale 
także mężów; nieraz wyda im się rzecz w istocie 
błaha niezmiernie ważną i konieczną prawie, nie- 
raz mężczyzn zniechęcają do pracy, zniecierpli- 
wione widokiem małych skutków tej pracy. Niech 
sie same zabiorą do tej społecznej roboty, do któ- 
rej są najzdolniejszemi, a zobaczą, że chociaż pra- 
ca snmienna a wytrwała nie może przynieść na- 
głych a jaskrawych skutków, jest dobrą i użyte- 
zną, tak dla pracującego jak dla rzeczy, dla któ- 
rej się pracuje, zostawia po sobie osad niedostrze- 


sumy na to potrzebne trzebaby wziąć z podatków. 
Z tych powodów komisja zgodziła się na wprowa- 
dzenie do ustawy taryfowej drugiej zasady stref. Je- 
dnak zdaniem sprawozdawcy -należy żądać, aby ozna- 
czono strefy mniejsze, nie po 50 kilometrów ale po 
25 km., wskutek tego nawet przy zastosowaniu w ta- 
ryfie drugiej zasady, opłaty będą niższe znacznie niż 
dzisiejsze, Wreszcie wykazał liczebnie, że maksimum 
opłat ustanawiane projektowaną ustawą według wnio- 
sków komisji, są znacznie niższe niż maksimum 
opłat obecnie istniejących. W końcu przedstawił, iż 
komisja izbowa zaprojektowała rezolucję późniejszego 
zniżenia jeszcze opłat, mianowicie na pociągach po- 
spiesznych, jeżeli nie ziszczą się obawy rządu wiel- 
kiego ubytku w dochodach z dróg żelaznych z po- 
wodu nowej taryfy. 

Rozwinęły się nad projektowaną ustawą bar- 
dzo długie rozprawy, które strzeszczając, ograniczyć 
się musimy tylko na przedstawieniu wniosków przed- 
łeżonych przez posłów zabierających głos wśród tych 
rozpraw. 
iż zm" ORA a ran Opava, 
aeh zt Jekcie ustawy taryfowej miał więcej na 

u względy finansowe niż ekonomiczne, i że nie 
nastąpiło większe zniżenie opłat od przewozu. na wię- 
ksze odległości; lecz w obecnem położeniu całej 
sprawy, może tylko uczynić wniosek, aby każdą stre- 


fi -kil RP À 
` Hetel kilometrową rozdzielić na dwie po 25 


Poseł Chrzanows 


śnieniu projektu ustawy, ki. po kagpnganont koniin 


; u u przedłożył wnioski następu- 
jące: 1) Żądać większego E rath taryfy Aaa aloa 
dla II. kl., dla której projekt tak rządowy jak i ko- 
misyjny przyznają najmniejsze zniżenie; 2) jeżeli 
przyjmiemy zasadę stref w ułożenin taryfy, w takim 
razie nałeży brać do oznaczenia ceny biletu dla ka- 
żdej strefy, środkowy punkt tejże strefy, a nie punkt 
najdalszy; 3) wnieść w Izbie poprawkę do rezolucji 
czwartej, domagając się, aby ulgi żądane w tej rezo- 
lucji dla urzędników państwowych, rozciągnięto na u- 
rzędników miejskich miast mających własny ‘statut. 
Wreszcie po áte, aby przemawiający w Izbie w imie- 
niu Koła oświadczył, że ważniejszem jeszcze dla sto- 
sunków ekonomicznych wszystkich krajów monarchii, 
byłoby zniżenie opłat od przewozu produktów i to- 
warów, niźli zniżenie opłat gd przewożu osób, cho- 
ciaż i to zniżenie jest pótrzedne ł-ażyteczno. 

Poseł Rapaport po gbuzórnym rozbiorze usta- 
wy wniósł: „Zmienić rezolucję pierwszą w tym du- 
chu, aby: 1) Żądać redukcji taksy zasadniczej dla 
wagonów II. klasy; 2) Dokładnie wypowiedzieć w re- 
zolucji, że obniżenia taryfy w tej rezolnejj żądane, 
mają już w takim razie nastąpić, jeśli się okaże, iż 
reforma taryfy nie zniżyła obecnych dochodów z dróg 
żelaznych państwowych; albowiem w rezolucji zapro- 
jektowanej przez komisję lzbową wyrażono, że dalsze 
obniżenie taryfy ma nastąpić, jeżeli rezultat docho- 
dów będzie pomyślny, co mogłoby znaczyć, jeśli do- 
sw! 819 powiększą,* Wreszcie poseł. Rapaport Po 

cie zwrócił uwagę na to, że „w projekcie ustawy 
zredagowanym obecnie przez komisję izbową., pomi- 
nięto postanowienie bardzo ważne zamieszczone w 
pierwotnym projekcie rządowym, mianowicie pominię- 
to dokładne oznaczenie taryfy nowej jako tej, która 
ma być wprowadzona na kolejach państwowych od 
1. czerwca 1890 r. W skutku pominięcia w projek- 
cie komisyjnym tego oznaczenia w ustawie taryfy 
datą, mogą po kilku latach zajść wątpliwości, o jaką 
to taryfę rozchodzi się, możebnym jest wypadek, i 
rząd udzieliłby drodze żelaznej prywatnej koncesyj 
przewidzianych ustawą, nawet w tym wypadku, cho- 
oiażby taryfa tej drogi żelaznej była wyższą 0d 0zna- 
czonej obecną ustawą taryfową.* 
, Poseł Rutowski po obszernej krytyce Z8- 
projektowanej ustawy, przedłożył następujący WNio” 
sek : „Koło nie przyjmuje podstawy projektu rządo- 


Ez 

dni pracy, miał owe godziny i dnie wczas0, któ- 
re niagdyś kościół zapewniał wszystkim wiernym 
przez liczne Święta i niedziele, które ślepe ła- 
komstwo nowożytne zniszczyło, a o które się npo- 
minają dziś robotnicy całego Świata, znając cel, 
do którego mają dążyć, nie znając dobrych środ- 
ków, które do celu wiodą. Obowiązkiem narodów 
chrześciańskich jest oprócz tego postarać się 0 to, 
aby umysły i serca ludn były do tego przysposo- 
bione, żeby się umiały cieszyć życiem, skoro to 
Życie miejsce dla uciechy zostawi, żeby nie łą- 
dały niemożliwiej dla wszystkich rozkoszy,.i żeby 
nie myślały, że zbytki, które bogactwo umożliwia, 
bywają żródłem jakiegokolwiek szczęścia, prócz 


żony, który się jednak z czasem zamienia w ziemię | ułudnego zadowolenia, które daje nigdy niə nasy- 


urodzajną, jest największem dobrodziejstwem, jakie | cona 


Bóg zostawił dla upadłego człowieka. 
niewiasty nasze poznają, co jest istotnie ważnem, 
a co słabem i na co wszystko trzeba wychować 
syna, jeśli nie ma być tylko gładkim kawalerem 
w salonie. ale użytecznym człowiekiem społeczeń- 
stwa. Samo Życie towarzyskie nie ustanie, gdy 
sie panie nasze pracą około Indu zajmą, i owszem 
ożywi się tylko, ale nabędzie treści, której jemu 
nieraz brak, nabędzie powagi i nowego w narodzie 
znaczenia ; bo panie zmuszą na towarzyskich ze- 
braniach gości do tego, by się zajęli tem, co ju- 
tro robić trzeba, i aby pomyśleli o niegłośnych 
wcale, ale najważniejszych na dziś zadaniach na- 
rodowych. 

Prócz tego Twoja odezwa była bardzo na cza- 
sie. (rodzina, która wybiła na dziejowym zegarze, 
wskazuje jawnie wszystkim potrzebę zajęcia się 
ludem i jego dolą. W tej pracy jedyna słnszna 
treść tego, co się nazywa kwestją socjalną i tego. 
co dziś wszystkie zajmnje umysły. Jest obowiąz- 
kiem narodów chrześciańskich dojść do tego, a 
przynajmniej dążyć do tego wytrwale, aby wszyst- 
kim ludziom było warto Żyć na Świecie, aby ka- 
żdy miał to, do czego każdy człowiek z Bożego 
przykazania ma prawo, aby każdy mógł mieć ro- 
dzinę i dbać o tę rodzinę roztropnie, aby głód i 
zimno nie groziły ciału, a upokorzenie nie rodziło 


jadu w duszy milionów, aby każdy obok godzin i! Społeczeństwo, 


Pracnjąc, | chniona oświata, 


próżność Do tego celu prowadzi roxpowsze- 
niona ale nie każda, tylko rzetelna. 
Książki, które dziś piszą nietylko dla ludu, ale 
dła oświeconych, pełne bywają najzgubniejszych 
błędów. Jako cnotę przedstawiają wszelakie łakom- 
stwo i powiadają, że szczęście się ludzkie wzmaga 
w miarę tego jak się wzmaga zmysłowe używa- 
nie. Książki takie budzą żądze bez kresu i miary. 
nigdy nienasycone, rodzą w seren zawiść, wiodą 
do walki z bliźnim, których nagroda będzie ułu- 
dną, nawet jeśli walka przyniesie zwycięztwo 
U bogatych rodzą skąpe sainolubstwo, które wysn- 
sza Źródła miłosierdzia i ludzkiej miłości, a uboż- 
szych wyzywają do boju ztemi prawami T ktá 
rych nie masz lndzkiego społeczeństwa. Prawdzi- 
wa oświata działa inaczej : ponczą wprawdzie Te 
dzi o tem, czego się domagać winni jako ludzie i 
do czego mają wobec Boga niezawodne prawo, ale 
poucza ich zarazem i o tem, jak liczne rzecz 
przez ludzi pożądane są zupełnie ze WODNE LA 
zbytecznemi, jak żadnego nie przynoszą użytku i 
żadnej uciechy i jak nie zasługują na inne mia- 
no, jak tylko na miano głnpstwa, Takiej oświaty 
brak dziś zamożniejszym może bardziej jak poło- 
wie ubogich, a ci którzy dziś często najżarliwiej 
mówią o potrzebie szerzenia oświaty między ludem. 
chcą w istocie podać ludowi tylko trnciznę nczo- 
nych błędów, rozniecających łakomstwo bez miary. 
w któremby każdy. mógł jaśnieć 


wego, uwzględniającego wyłącznie ruch bliski, ale 
domagać się musi wprowadzenia uwzględnienia po- 
trzeb ruchu na większe odległości wynikłego z na- 
tury kraju, i w tym celu przedstawi konkretny pro- 
jekt wprowadzający podział na strefy i taryfę odpo- 
wiednią ; 2) Koło odsyła projekt do komisji kolejowej 
z przybraniem dwóch członków. * 

Poseł Popowski wniósł, aby uchwalić w 
Izbie rezolucję następującą : Dopóki dopłata w pocią- 
gach pospiesznych wynosić będzie 50 pret. zwykłej 
taryfy, winny być przy wszystkich pociągach pospie- 
sznych wagony III. klasy. 

Poseł Skarszewski popierał wnioski o zni- 
żenie opłat II. klasy i zmniejszenie stref z 50 na 
25 kilometrów. 

Sprawozdawca poseł Biliński w końcowej 
przemowie zbijak wywody posła Rutowskiego, a o- 
świadczył się za rezolucjami zniżającemi opłaty, o ile 
rezolucje te można w Izbie przeprowadzić. W odpo- 
wiedzi na trzeci wniosek p. Rapaporta wykazał po- 
wody, dla których komisja zmieniając redakcję usta- 
wy nie mogła nowej taryfy oznaczyć bliżej datą jej 
wejścia w życie w d. 1. czerwca br., gdyż zapewne 
ustawa nie będzie przed 1. czerwca uchwaloną przez 
Izbę wyższą i zatwierdzoną przez monarchę. i 

Przewodniczący poseł Jaworski streściwszy 
rozprawy. poddał pod głosowanie przedłożone wnio- 
ski, Wniosek p. Rutowskiego odrzuciło Koło przewa- 
żną większością; wniosek p. Struszkiewicza przyjęto, 
również przyjęto wnioski p. Chrzanowskiego 1., 3. i 
4, zaś nznano wniosek 2gi załatwiony przyjęciem 
wniosku p. Struszkiewicza ; wreszcie przyjęto wnioski 
pp. Rapaporta i Popowskiego. 

Sprawozdanie z posiedzenia wieczornego w d. 
4. podamy jutro. 


Rada państwa. 


Posiedzenie lsby deputowanych s 7 b. m. wedle 
telegrafczńych sprawosdań. 


O pewnej części wczorajszego posiedzenia 
przyniosły nam wiadomości telegramy, które za- 
mieściliśmy już w wczorajszym numerze. Ponie- 
waż jednak odpowiedź ministra Schónborna 
dotyczyła tak ważnego w obecnej chwili przed- 
miotu, jakim jest ugoda czesko-niemiecka, przeto 
powtórzymy jeszcze raz osnowę tej mowy. 

Na interpelację Riegera w sprawie rozpisa- 
nia konkursu na posady sędziów powiatowych w 
Dubiu, Stribrze i Uściu, na posadę sekretarza ra- 
dy w Gnieźnie i na posady adjunktów sądowych 
w Chebie i Libercu bez żądania od kandydatów 
zuajomości języka czeskiego, minister oświadcxą, 
iż postąpiono w tym wypadku ściśle według istnie- 
jących przepisów. Ponieważ prezydjum wyższego 
sądu krajowego w Pradze przyszło do przekona- 
nia. że dla obsadzić się mających posad znajomość 
języka czeskiego nie jest potrzebną, przeto brak 
tej znajomości nie mógł wpływać niekorzystnie 
na kwalifikację kandydatów. © » 

Naturalnie, że kandydaci władający, obu A 

i krajowymi od nbiegania się o te posa 
gi a LL. et Minister oświadcza, iż gdy je- 
mu przysługuje obsadzenie tych posad, rozstrzy- 
gnie.on tę sprawę po dokładnem zbadaniu, czy 
znajomość czeskiego języka ze względu na stosnn- 
ki ludności i praktyczne wymogi sądownicze 
w owych miejscowościach jest konieczną, i postąpi 
tak, jak mu obowiązek nakazywać będzie. 

Wśród petycyj wystosowanych do Izby, 
znajduje się 6 petycyj wiedeńskich stowarzyszeń 
kobiecych, między inuymi wiedeńskiego „Frauen- 
Vereinu" podpisane przez 3629 kobiet — doma- 

jących się przypuszczenia kobiet do uniwersy- 
teckich studjów na wydziale lekarskim i filozo- 
ficznym. p ; 
Z porządku dziennego przystąpiono nastę- 
pnie do dalszej debaty bndżetowej. Przy tytule 
„inspektorowie przemysłowi* przemawiali jeszcze 
Baernreither, Chamiec i Gomperz. 

Pierwszy z nich domagał się od rządu ure- 
gulowania kwestji robotniczej. 


próżnością, i dogadzając ciału, uczynić to ciało 
chorobliwie tkliwem, potrzebującem zniewieścia- 
łej wygody, a przeto chorem i nieszczęśliwem, jest 
niepodobieństweim, jest mrzonką wymarzoną przez 
schorzałą wyobrażuię. Ale nie jest niepodobień- 
stwem społeczeństwo, w któremby miliony miały 
to, czego dusza i ciało potrzebuje. Rzetelna oświa- 
ta przysposabia człowieka do tego, by się bardziej 
cieszył tem, co posiąść może, a mniej łaknął tego, 
bez czego się musi obchodzić, Ona tłumaczy i roz- 
tacza piękność widomego Świata, na którą nie- 
oświecony patrzy się bezmyślnie, ona tłumaczy 
samą godność człowieka króla tego Świata, prze- 
szłość jego i przyszłość, a misterne i wspaniałe 
jego duszy tajniki. Ona wreszcie poza światem wi- 
domym i namacalnym, w którym ślepy traf da 
nieraz zwycięztwo wystepkowi, a zdruzgoce cnotę, 
odkrywa Świat inny, nadzmysłowy, doskonalszy, 
w którym wystarcza dobrze chcieć, żeby posiąść 
najwyższe nagrody. 

Nikt w teorii nie przeczy temu obowiązkowi 
chrześciańskich społeczeństw, nikt w praktyce nie 
zapoznaje tego, że trudno, aby nie byli ladzie upo- 
śledzeni pod względem majątku, albo pod wzglę- 
dem oświaty; jednak różnica zdań na tem poln 
jest olbrzymią, Samolnb, któremn się dobrze dzieje, 
gotów twierdzić, że nie ma sposobu polepszenia 
doli mas, że trzeba poprzestać na tem, sżeby 
w nich wzbudzić rezygnację, i że wtenczas będzia 
najlepiej na Świecie, kiedy pracując bez ustanku, 
otrzymają dla siebie konieczne ntrzymanie, a wy- 


tworzą jak największą ilość taniego a dobrego to- Io tem, 
waru. Utopista przeciwnie, będzie wierzył, że pra- | vsunięte. 


wodawcze zmiany mogą zapewnić wszystkim tak 
wielki dostatek, że ten świat już będzie rajom. 
Społeczeństwa nowożytne, oćmione wielkością wła- 
anych przemysłowych wynalazków i wzrastającym 
szybko dobrobytem klas zamożniejszych, poszły 
w kierunku samolubów, a przez to wzmogły ilość 
utopistów, gotowych czynem gwałtownym posta- 
rać się o zwycięstwo swoich utopii. Ztąd: powstały 
u jednych żądze pełne ułudnych nadziei, u dru- 
gich przesadne na dziś trwogi, u wszystkich wiel- 


kie niepokoje. Przed chwilą wszystkie załogi były 


P. Chamiece jako mowca jeneralny z pra- 
wicy za tytułem „inspektorowie przemysłowi”, 
zaznaczył z naciskiem wbrew twierdzeniu p. 
Eichhorns, że inspektorowie przemysłowi 
nie muszą koniecznie stawać po stronie robotni- 
ków, ale rola ich powinna być przedewszystkiem 
neutralną. Obowiązkiem ich jest, troszczyć 
się w pierwszym rzędzie o rozwój drobnego prze- 
mysłu, który fatalnie wygląda, zwłaszcza w Ga- 
licji, jak tego liczne petycje dowodzą. Samo- 
pomoc jest wprawdzie dla drobnego przemysłu 
najlepszym środkiem, lecz przy tej samopomocy 
potrzeba, aby go wspierali inspektorowie prze- 
mysłowi. 

Przeciw przemawiał p. Gomperz, poczem 
tytuł rzeczony przyjęto. 

Przy tytule „jen. inspekcja kolei państw.“ 
przemawiał p. Siegmund przeciw kartelom wb 
wielu gałęziach przemysłowych i wzywał rząd, 
aby za pomocą racjonalnej polityki taryfowej prze- 
szkadzał temu. 

P. Angerer mówił o podniesieniu frekwen- 
cji obcych turystów w krajach alpejskich. Po kró- 
tkiej rozprawie przyjęto ten tytuł, jak niemniej 
tytuły: „służbę cymentniczą* i „słnżbę sanitarną“. 

Przy tytule „służba pocztowa i telegraficzna* 
przyszły pod obrady także petycje o poprawę po- 
łożenia dotyczących urzędników. 

Pierwszy przemawia gorąco Swoboda za 
polepszeniem położenia urzędników pocztowych i 
telegraficznych trzech ostatnich klas i wnosi sto- 
sowną rezolucję. 

Zastępca rządu „Obentraut przyrzeka, że 
rząd pilnie zbada projekty mowcy. i i 

Adamek użala się, że w ostatnim czasie 
przy pocztach i telegrafach głównie miano wzgląd 
na interesy fiskalne. Państwo nie powinno uwa- 
Żać poczty jako źródła dochodów. Mowea domaga 
się, by kasy dla zabezpieczenia robotników od wy- 
padków były wolne od porta; przez nadnżycie 
tegoż traci państwo rocznie przeszło 3 miliony zł, 
Dalej żąda zniżenia ceny listów kartowych z 5 
na 3 Ct. 

Szczegółowo przemawia Adamek za pole- 

pszeniem położenia listowych i roznosicieli de- 

pesz. W ogóle potrzebnąby była reforma doręcza- 

nia listów i depesz, by listowym oszczędzić 

włażenia na schody. Dziesiąta część tych ludzi 

zapada na suchoty. Konieczną tóż jest rzeczą po- 

lepszyć stan ekspedjentów i oficjałów pocztowych, 

a także kobiet służących przy pocztach i telegra- 

fach. Mowca wnosi stosowną rezolncję, poczem 
debatę zamknięto. 

Jeneralny mowca pro, Chotkowski mó- 
wi również 6 smhtrym stahie niższych urzędni- 
ków pocztowych È ząda podwyższenia im pensyj. 
Tytuł ten i odpowiednie rezolncje przyjęto. `“ 

Przy tytule „pocztowe kasy oszczędności” 
przemawiał Turk o przeciążeniu niższych urzę- 
dników pocztowych przy nadzwyczaj niskiej pen- 
sji Z powodu wycieczek na żydów odebrał ma 
przewodniczący Chlnmetzky głos. Przema- 
wiał jeszcze dyrektor pocztowych kas oszczędno- 
sci Wacek, poczem tytuł ten przyjęto. 

Przy końcu posiedzenia interpelował Kū- 
back w sprawie zamierzonego przez Turcję pod- 
wyższeuia cła na austrjackie papierki cygaretowe, 
co będzie szkodliwem dla przemysłu austrjackiego. 

Turk użala się, że Chlumetzky w zbyt 
ostrych słowach odebrał mu głos, podczas gdy 
innym mowcom wolno gadać nie do rzeczy. Ten 
jednak zastrzega się przeciw zarzutowi niespra- 
wiedliwości. 

Następne posiedzenie dzisiaj, 


Stosunki posiadłości złemskiej na 
Rusi pod zaborem rosyjskim. 


„My zawsze albo przesolimy, albo nie doso- 
limy!* woła autor memorjału o stosunkach na 
Rusi, a zwłaszcza w gubernii Podolskiej, zamie- 
szczonego w Noworosyjskim Telegrafe. 

Wyznanie to wywołała okoliczność, te poło- 
żenie właścicieli ziemskich na Rusi, jest nie do 


w bojowem pogotowiu, ze strachu przed światem 
robotniczym dnia pierwszego maja, a dziś wszyst- 
kie społeczeństwa europejskie winszują sobie, że 
się pierwszego maja nie strasznego nie stało. 
Wielkość strachu sprawiła, że dziś nie widzimy 
doniosłości zdarzeń, które tego strachn nie uspra- 
wiedliwiły, a jednak było to rzeczą bardzo powa- 
żną, że rozkaz dany przez socjalistycznych prze- 
wódców, zaalarmował wszystkie rządy na dwóch 
półkulach, we wszystkich państwach wywołał wiel- 
ką robotniczą demonstrację, a doprowadził do roz- 
lewu krwi w Paryżn i w kilku miastach Francji 
i Włoch. w sam dzień pierwszego maja. Gdyby 
rozruchy przewidziane, były przybrały większe 
rozmiary i były dały powód do większej represji, 
gdyby ruch socjalistyczny był wybuchł anarchi- 
|cznym płomieniem i gdyby go przeto stłumiono 
z wysiłkiem, ale ze straszliwym skutkiem, rozu- 
miałbym, żeby się można spodziewać dłuższego 
spokoju, sprowadzonego przez prostrację. Tak jak 
jest, nic się nie zmieniło po pierwszym majn, 
agitacja będzie się dalej szerzyć pomiędzy robo- 
tniczami masami, będą się mnożyć zmowy i roz- 
ruchy, 8 tyleśmy się tylko dowiedzieli, że anar- 
chiczne i porywcze Żywioły są najsilniejszemi, nie 
w Niemczech, ale we Francji, gdzie właśnie te- 
raz, już po zapowiedzianym robotniczem święcie, 
powstała olbrzymia i niebezpieczna zmowa na 
| północy. Czujność jest tedy i nadal nakazaną, 
| trzeba baczyć, aby nie przychodziło do anarchi- 
cznych rozruchów , trzeba równocześnie myśleć 
aby przyczyny tych rozruchów zostały 


To pewna, że u nas najmniej jest powodu 
do strachu. Pisałem to zawsze i nadal utrzymuję, 
że sam materjał do drażliwej kwestji robotniczej 
u nas uie istnieje, i że usposobienie naszego ludu 


jest takie, że także agrarnego socjalizmu długo 
jeszcze nie 
znaczy bynajmniej, abyśmy mieli siedzieć z zało- 
żonemi rękami w bezczynności, do którei bywamy 
aż nadto skłoani. Nie możemy także zaprzeczyć, 
byśmy nie byli przeszli paniki pierwszego maja. 
Zupełnie bezpodstawnie zapewne, ale przeszliśmy; 


otrzebujemy się lękać, Ala to nie 
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zniesienia, Autor kreśli cały szereg faktów przed- 
stawiających, jak się ta sprawa coraz bardziej 
pogarszała, a zarazem przychodzi do przekonania, 
Że winnymi tu są... sami „Rosjanie“. 

Po roku 1868, rząd moskiewski zaczął gwał- 
townie rusyfikować tę część dawnej Polski, starał 
się jak najusilniej, aby większe posiadłości ziem- 
skie, będące w rękach Polaków, przeszły w posia- 
danie Moskali. Sprowadzono z Rosji sędziów po- 
koju, którzy, aby uniemożliwić istnienie obywate- 
lom Polakom, krzywdzili ich na rzecz włościanina, 
usiłując przez nieuregulowanie serwitutów i tym 
podobne Środki, wywołać ciągłe niezadowolenia i 
nieporozumienia, Skutek takiej gospodarki zgubny 
był dla żywiołu polskiego, ale zarazem był nieko- 
rzystnym dla samych gnębicieli. Obywatel Rosja- 
nin, kupując dobra w „południowo-zachodnim kra- 
ju*, nie mógł znieść samowoli urzędników, nie 
mógł się utrzymać w zrujnowanym majątku. Pro- 
wadzenie gospodarstwa uniemożliwiła mu demora- 
lizacja włościan, jeszcze bardziej wrogo spogląda- 
jących na Rosjan, niż na Polaków. Sprzedawali 
więc ze stratą nabyte majątki i powrócili do 
Rosji. Tymczasem gnębieni Polacy zaczęli znowu 
nabywać majątki za pomocą fikcyjnych dzierżaw 
i zastawów, ceny ziemi podniosły się i żŻywieł 
polski znowu wzmocnił się na Rusi. Dopiero za 
Drentelna wydano prawo, mocą którego uznano te 
kontrakty za nieprawne, co zmusiło Polaków do 
nagłej sprzedaży majątku a ceny ziemi spadły. 
Włościanie zaczęli knpować majątki, ale rząd, 834- 
dząc, że później jeszeze taniej nabyć je będą mo- 
gli, wzbronił im tego. Tymczasem majątki zostały 
sprzedane, a włościanie pozostali bez ziemi. Ro- 
sjanie, nauczeni doświadczeniem, nie chcieli ku- 
pować majątków, a przytem nieporozumienia mię- 
dzy obywatelstwem a włościanami, wzrosły jeszcze 
bardziej. Doszło nawet do zaburzeń, które aż siłą 
zbrojną uśmierzać musiano. Widząc takie skutki 
dotychczasowej gospodarki, postanowił jenerał-gu- 
bernator Drenteln uregulować te stosunki: roz- 
graniczyć grunta, skasować serwituty i t. p. Po 
jego śmierci wziął się do wykonania tego dzieła 
jego następca hr. Ignatiew. 

Oto jest ogólny obraz, skreślony przez ko- 
respondenta, a przedstawiający systematyczny ucisk 
Polakow, który jednakowoż i dla Moskali żadnych 
korzyści nie przyniósł. Krzywdzono obywałela-Po- 
laka na każdym kroku, starano się obudzić nie- 
nawiść ku niemu wśród ludu, nie pozwalano mu 
być posiadaczem majątków ziemskich. Ten ostatni 
zakaz był w gruncie rzeczy bezprawnym, bo 
sprzeciwiający się ukazowi senatu, jak się to oka- 
zało w ostatnich czasach w toku sprawy braci 
Łośkiewiczów. Nie pozwalało im prawo kupować 
majątków, ale posiadanie lub dziedziczenie, było 
dozwolone prawem. 

W nrz. 14. Kraju z. r. podaną była treść 
sprawy braci Łośkiewiczów. w której senat wyja- 
śnił, iż objęcie przez współspadkobiercę Polaka 
całego majątku ziemskiego, ze spłaceniem pozosta- 
łych spadkobierców, nie sprzeciwia się ukazowi 
grudniowemu, zakazującemu Polakom nabywać zie- 
mię. W numerze zaś z d. 2. maja br. Kraj uzu- 
pełnił tę wiadomość przez powołanie się na spra- 
wy działowe hr. Sołohubów, rodziny Żylińskich i 
Górskich i cytuje ukaz senatu dozwalający REJ 
dowolne. 


Sprawy samorzadu. 


(Roswiąsanie represeniacji miasta Horodenki). 


Z powodu wykrytych nieporządków w go- 
spodarce gminnej w m. Horodence, przedstawił 
Wydział krajowy namiestnictwu potrzebę rozwią- 
zania tamtejszej rady gminnej. W wydanem obe- 
enie w tej sprawie orzeczeniu namiestnictwa 
podniesiono, że od całego szeregu lat gmina Ho- 
rodenka znajduje się w stosunkach anormalnych. 
Urząd naczelnika gminy Horodenki, sprawuje za- 
stępca gminy Piotr: Ziebczyn, który dopnszcza 
się nadużyć i ciężkich przekroczeń służbowych, 
a chociaż te nieporządki i nadużycia są notory- 
czne i bndzą ogólne zgorszenie, mimoto, rada 
gminna, nie zrobiła ani jednego kroku, aby im 
zapobiedz i porządek zaprowadzić, a nadto spra- 
wdzono, że rada gminna nigdy nie szkontrowała 
kasy gminnej. Pieniądze z kasy pożyczkowej 
minnej, która miała 27.000 złr. kapitału obro- 
wego, porozbierali radni i ich krawni pomiędzy 
siebie i tak kapitałów jak i procentów opłacać 
nie chcieli, wskutek czego Wydział powiatowy 
Horodenki, był zmuszony odebrać gminie zarząd 
tej kasy. Z pomiędzy licznych faktów nadużyć 
i nieporządków wymienia orzeczenie namiestni- 
ctwa jeszcze jeden. Premję asekuracyjną na 
wspólny bazar gminny w kwocie 1.800 zł., 
należącą do zakładowego majątku gminy, użyto 
p ATAK | kw z aa zd my pij N 2 ia Pewne oo | aikido "= wydatki bierzące. Na tej podstawie, na 


wniosek i za zgodą Wydziału krajowego, 
żył p. namiestnik na mocy 
6. grudnia 1880 nr. 76. dz. u. kr. 


urzędu członka zwierzchności gminnej 
przeciąg lat trzech. Na mocy zaś §. I09. ust. 


gm. rozwiązał p. namiestnik reprezentację gmin- 


ną w Horodence. 


Dla tymczasowego załatwienia spraw, aż do 


wprowadzenia nowej reprezentacji gminnej, usta- 


nowiony zostanie zarząd osobny. Na razie poru- 
czył p. namiestnik pełnienie obowiązków naczel- 


zło- 
ustawy z dnia 
Piotra Zieb- 
czyna Z urzędu zastępcy naczelnika gminy w Ho- 
rodence i uznał go niezdolnym do sprawowania 
przez 


nika gminy komisarzowi powiatowemu p. Henry- 


kowi Sitkiewiczowi. 


Pasowanie na ryoerzy zakonu 
św. Jana jerozolimskiego. 


Onegdaj o godzinie 10. pasowano na rycerzy 
w kościele zakonu niemieckiego w Wiedniu, hr. 
poru- 
cznika w 6 regimencie ułanów, i hr. Karola Kiń- 


Henryka  Heussenstamtna, szambelana i 


sky'ego podporucznika 10 pułku artylerji. 


Ceremonii dopełnili ks. Arenberg, ks. Ferdy- 


nand Kinsky, hr. Harrach i br. Devaus. 


W zastępstwie zakonu Johannitów występo- 
wał ks. przeor hr. Thun-Hohenstein i komtur hr. 


A tlems. 


W porządku oznaczonym starymi przepisami, 
wśród dźwięku organów, wszedł do kościoła or- 
szak, zamknięty przez koadjutora, arcyksięcia Eu- 


geniusza i mistrza zakonu arcyksięcia Wilhelma. 
(eremonja odbyła się podezas nabożeństwa, po- 


czem hr. Heusenstamm i hr. Kinsky ueałowawszy 


mistrza, arcyksięcia Wilhelma, w dłoń i otrzymaw- 
szy od niego pocałunek w policzek, zamienili z rø- 
sztą orszaku braterskie pocałunki. 


= i A A O TO AA, 


Niemieckie przedłożenie wojskowe. 


„Stanowczość w rozwoju pogotowia wojsko- 
wego nie małe sprawia wrażenie“, pisaliśmy 
w wczorajszym artykule „Chwilowa sytuacja“, 
Stanowczości tej nia staraliśmy się wytłumaczyć 
żadnemi powodami z swej strony, bo mowa tro- 
nowa sama konieczność tej stanowczości wyjaśnia 
poniekąd, odwołując się na wzrost sił zbrojnych 
w ościennych państwach. 

Na każdy wypadek jednak, jeżeli przedłoże- 
nie wojskowe przejdzie, należy ukorzyć czoła 
przed energią młodego cesarza, który wytworzy- 
wszy najsilniejszą potęgę wojskową w Europie, 
z pewnością, jeżeli tylko sam nie zechce prowo- 
kować, wytworzy i hamulec na ewentualne zabor- 
cze zachcenia innych mocarstw. 

Przedłożenie przedstawia się następująco : 

Przedewszystkiem pokojowa siła prezencyjna, 
która dotąd według ustawy z r. 1887, « wyłącze- 
niem jednorocznych ochotników 468. 409 ludzi wyno- 
siła, ma być od 1. października t. r. na cały koń- 
cowy okres septenatu powiększona na 486 988 lu- 
dzi, więc ogólnie o 18,574 ludzi. 

Liczba batalionów piechoty i strzelców dotąd 
534 wynosząca wzrośnie do 538, a baterji polnych 
dotąd 364 do 434. Utworzone zatem będą 4 ba- 
taliony piechoty i 70 bateryj polnych. W tecbni- 
cznej części armii utworzy się na nowo 1 batalion 
(20)-pionierów, a liczba batalionów trenu, wzrośnie 
z 18 na 21. 

W dalszym ciągu projektuje przedłożenie 
zwiększenie etatów stant czynnego przedówszyst= 
kiem w oddziałach piechoty i kawałerji na wseho- 
dniej i zachodniej granicy. Powiększenie to jest 
wskazane ze względu na to, Że w razie wojny, 
oddziały te bez możności czekania na rezerwy, 
musiałyby postępować naprzód, aby ewentualne 
napady wojsk nieprzyjacielskich powstrzymać i 
zapewnić przymarsz wojsk z głębi państwa. 

W Alzacji i Lotaryngji ma obecnie takie 
powiększenie stanu czynnego już cała piechota 
z wyjątkiem 4 tam gurnizowanych bataljonów 
strzelców. Otóż nowe przedłożenie projektuje po- 
większenie stanu czynnego tych 4 bataljonów a 
nadto wszystkich pułków kawalerji tamży sta- 
cjonowanycb. 

Stan czynny bataljonów stojących na krań- 
cach granie wschodnich państwa ma być również 
zwiększony, aby „zapewnić bezpieczeństwo prowin- 
cji granicznych i ułatwić mobilizację. 

Równomierne rozłożenie większych korpusów 
wojskowych, które jest podstawą i dobrego wy- 
ćwiczenia wojska w czasie pokoju i dobrego pro- 
wadzenia w czasie wojny, jest koniecznie potrze- 
bne i dla tego jestwskazane utworzenie 5 królew- 
skiej dywizji bawarskiej. 

Przedłożenie zamierza: również wprowadzić 


| 


czne do zapewnienia armii 
podoficerów. 


dostatecznej 


pochłonie, 
niejszą armię w Europie. 
Czy Niemcy z powodu, 


powiedziać : 


lepsze ? 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 8. maja. 
Od Administracji. 


z doniesieniem : 
łać gazetę tam a tam* 
czytelnym: 


uprzejmie, aby szanowni nasi prenumeratorzy raczyli 
w takich razach podawać oprócz nazwiska, nadto 
miejsce i pocztę, gdzie dotąd odbierali gazetę. 

Zarazem przypominamy, że nakład naszego pi- 
sma bywa ściśle zastosowanym do ilości abonentów, 
a tym, którzy już w środku miesiąca wstępują — 
nie zawsze możemy posłać początkowe numera 


* MWianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamia- 
nowała Wojciecha Sasorskiego, Józefa Krupę i Stan. 
Konasiewicza kontrolorami, Teofila Hydzika, Jana 
Stachurskiego, Józefa Ostrowjcza, Stanisława Kutrze- 
bę, Andrzeja Sopiokiego i Mich. Hnatyszyna adjunk- 
tami podatkowymi. 

* Odznaczenie. Mieczysław Pietruski, ck. po- 
rucznik okrętowy. otrzymał wojskowy krzyż zasługi 
za pożyteczną działalność na polu marynarsko-techni- 
cznej służby. 

* Odznaczenie. Księżna Helena Sanguszkówna, 
protektorka szkoły koronkarskiej w Kańczudze, ofia- 
rowała imieniem tejże Szkoły Jej. Ces. Wys. Arey- 
księżniczce Marji Wałlerji, z powodu Jej zaślubin, 
wachlarz koronkowy 2 połączonemi herbami Domów 
Habsburskiego i Toskańskiego. 

Za ten dar przesłął cesarz przez starostwo 
w Łańcucie dyrektorce tej szkoły, pani Magdalenie 
br. Czechowiczowej, medaljon złoty z pięknym szafi- 
rem otoczonym brylancikami, Uczennieom zaś, które 
wachlarz wyrabiały, nagrodę w kwocie 100 złr., po- 
lecając przytem c. K. ministerstwu oświaty przesłać 
najświeższe wzory koronek szkoły centralnej w Wie- 
dniu, szkole koronkarskiej w Kańczudze. 


* P., Pawłowi Popielowi nadała reprezenta- 
cja miasta Krakowa honorowe obywatelstwo za jego 
gorliwą pracę około odnowy kościoła Panny Marji. 

* P. Kazimierz Szule z Lublina, kandydat 
nauk matematycznych uniwersytetu petersburskiego, 
został zamianowany docentem fizyki i meteorologii. 
w szkole rolniczej w Dublanach. 


* Książę Adam Sapieha, jak nam donoszą 
z Zasławia, bawi obecnie w dobrach szwagra swoje- 
go ks. Romana BSaqzpszki w.Bławucie. (na Wołyniu), 


i cieszy się bardzo Alnem zdrowiem. 
PY "ICE; aregnieiap. SeńbRatowicz udaje się 
w krótkim czasie na wizytację dekanatu buskiego. 

* Zmarli wa Lwowie: Michał Geschópf, uczeń 
VI. klasy gimnazjalnej w 23 r. życia 

W Łodzi zmarł Jan Mittelstaedt, obywatel ziem- 
ski, znany z prac swych na pelu ckonomji politycznej, 
Weteran walki z Rosjanami w r. 1831, Ludwik 

Graden, zacny człowiek i patrjota, zmarł temi dnia- 
mi w domu Gabrjela Lonyaya w Deregnyć komitatu 
Zempleńskiego Początkowo był bibliotekarzem Lony- 
ayów, B później de końca Życia dyrektorem dóbr. 
Polak duszą i ciałem, zżył sią z Węgrami i miał 
stosunki osobiste z ieh znakomitościami, zażywająe 
powszechnego szacunku. Pester Lloyd, donosząc 0 
tej stracie, dodaje, że Gradon nie było właściwem na- 
zwiskiem nieboszczyka, ale to dopiero z papierów po- 
zostałych będzie można dociec. Po zmarłym pozosta- 
ła bardzo piękna biblioteka. Cześć pamięci zacnego 
człowieka. ` 

* W kasynie miejskiem odbędzie się W s0- 
botę d. 10. bm. przedstawienie amatorskie. Odegraną 
będzie: 1. jem pikiety", komedja w 1 akcie 
z francuskiego. „Jeden z nas musi się ożenić", 
komedja w 1 Mew i 3. „Kalosze“, komedja w I 
akcie Al. hr. Fredry, Początek Z uderzeniem godz. 
wpół do 8. wiśczór, Lista otwarta. Bilety wydawane 


premie dla podoficerów, a to z tego względu, że dążą w sobotę do godz, 4. popołudniu. 


dotychczasowe beneficja okazały się niedostate- 
ilości 


I na tem się kończy obraz projektu reformy 
niemieckiej armii, reformy, która, choć wprawdzie 
będzie kosztowała 81*/, miljonów marek je d n o- 
razowo, a 18 milionów marek rokrocznie 
wytworzy z niemieckiej armii najsil- 


że przemieniły się 
w jeden obóz wojenny, mają się cieszyć czy smu- 
cić? nie wiemy. Na każdy sposób mogą o sobie 
„Nie mamy żelaznego kanele- 
rza, ale mamy za to żelazną armię.* Co 


ma U wi ac. WENOWENNGNNWENE Ko, ER) 


Często zdarza się, iż 
otrzymujemy od szan. naszych prenumeratorów kartę 
„Od dnia tego a tego proszę wysy- 
najczęściej z podpisem nie- 


Ponieważ miewamy po kilku abonentów tego 
samego nazwiska, nie wiemy więc od którego zawia- 
domienie pochodzi — dlatego też, celem uniknięcia 
zawodu i ulżenia nam manipulacji — upraszamy 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Maja 1890. 


* (0 śmierci śp. Marji hr. Przeździeckiej 
Była to postać 
cZABÓW, 
matkom-Polkom znako- 
mitych mężów stanu, wielkich bojowników a w ka- 
żdym razie wzorowych synów kraju i patrjotów. Zmar- 
ła była córką hr. Konstantego Tyzenhausa i Walerji 
z Wańkowiczów. Urodzona w roku 1823, zaślubioną 
hr. Aleksandrowi Przezdzieckiamu w roku 
się wysokiem zamiło- 
i sama we władaniu ołów- 
kiem i pendzlem doszła do znacznego stopnia dosko- 
nałości. Po za tem cele dobroczynności publicznej, a 
zwłaszcza nieograniczona ofiarność na budowę kościo- 
kościołów 
wiejskich w Królestwie Polakiem zawdzięcza jej swoje 
Przed kilku laty hr. Przezdziecka przyczy- 
niła się do budowy kościoła św. Piotra i Pawła w War- 
szawie ofiarą 10.000 rs. i obok nowej świątyni wzniosła 
piękną kaplicę szerszych rozmiarów, przeznaczoną na 
grobowiec rodziny. Zmarła pozostawiła piękny zbiór 
zamiłowaniem i znaw- 
Po Śmierci jedynego 
odziedziczyła olbrzymi 
majątek, którym niemal do ostatniej chwili naczelnie 
administrowała, nie zapominając o obowiązku czynie- 
nia dobrze innym. — Pogrzeb śp. Marji odbędzie się 


donieśliśmy już przed kilku dniami. 
niezwykła: wzór matrony polskiej 
kiedy ojczyzna zawdzięczała 


z tych 


została 
1844. 
waniem sztuk pięknych 


Śp. Marja odznaczała 


łów, wypełniały jej duszę. Kilkanaście 


istnienie. 


dawnych zabytków, których 
stwem wyróżniała się zawsze. 
brata w r. 1880 śp. Marja 


w piątek, Zwłoki wystawione są obecnie w Warsza- 


ul Rymarskiej. 


* Reprezentacja lwowska zjednoczonego Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych, podaje do wiadomości pp. 
artystów polskich, że pierwsze zakupno dzieł sztuki 
przeznaczonych do rozlogsowania za rok 1890 pomiędzy 
członków Towarzystwa nastąpi w drugiej połowie 
czerwca br. Byłoby więc rzeczą pożądaną, aby pp. 


tym terminem nadesłać na wystawę Towarzystwa do 
Lwowa i umożliwili obfitszy wybór pomiędzy dzieła- 
mi sztuki. 


* Próba żeńska „Lnutni* piątkowa nie odbę- 
dzie się z powodu koncertu p. W. Czerwińskiego. 


* Zgromadzenie delegatów robotniczych, w 
myśl uchwały ogólnego zgromadzenia, odbytego dnia 
29. kwietnia br., miało się odbyć w Krakowie dnia 
8. b, m., wszakże odbycia tego zgromadzenia dy- 
rakcja policji zakazała, Robotnicy wysłali telegram 
w tej sprawie do ministra spraw wewnętrznych hr. 
Taaffego. 


* Dzienniki krakowskie nie wyjdą dzisiaj, 
gdyż dzień dzisiejszy, jako dzień św. Stanisława, pa- 
trona Krakowa i całej zachodniej cząści naszego kra- 
ju, jest dniem świątecznym. 

* Popis uczniów szkoły przemysłowej izrae- 
lickiej im. M. Bernsteina odbędzie się d. 18. bm. 
o godz. 5. min, 15 w budynku szkolnym przy ulicy 
św. Stanisława l. 5. 


* Towarzystwo przyjaciół zdrowia zawią- 
zuje się we Lwowie, którego statuta zostały przez 
ck. namiestnictwo zatwierdzone. Celem towarzystwa 
jest badanie stosunków zdrowotnych w kraju, stara- 
nie się o ich poprawę, zapoznanie ludności z zasa- 
dami utrzymywania i ochrony zdrowia, jakoteż popie- 
ranie rozwoju nauki hygieny w kierunku praktycznym, 
jak i ściśle umiejętnym. 

Do towarzystwa tego może przystąpić każda 
osoba bez różnicy płci. Wkładka wstępna wynosi 
50 ot., roczna zaś tylko 2 zł. Zgłaszać się można 
w aptece p. Kochanowskiego (Lwów, ulica Ozar- 
neckiego). 

* C. k. krajowa Kada zdrowia odbyła w d 
22. kwietnia br. siódme posiędzenie, na którem na- 
stępujące sprawy były przedmiotem -obrad : 


a po i A EE Ra 
mu rozszerzaniu się chorób zakaźnych w sposób epi- 
demiczny w skutek klęski nieurodzaju i braku paszy 
dla bydła. 

2: Uchwaleno W pracowni bakterjologicznej, 
umieszczonej przy ulicy Blacharskiej 1, 16., zapro- 
wadzić gaz i nrządzić kuchnię chemiczną z łaźnią 
piaskową i aparatem destylacyjnym. 

3. W sprawie rzeźni w Knihyninie, kolonii 
(powiat Stanisławów), uchwalono zażądać planu sytu- 
acyjnego tejże wraz z bliższemi szczegółami co do 
jakości gruntu, wymiarów itd. 


« Komitet odbudowy rz kat. kościoła w Stry- 
ju powołując się na swe ogłoszenie zd 1. stycznia 
br. podaje do wiadomości, że JE. p. minister skarbu 
przedłużył reskryptem z d. 28. stycznia br. l. 2613 
do końca r. 1890 koncesję na urządzenie loterji fan- 
towej, której losy po 50 et. od lata roku zeszłego 
są w obiegu i że skutkiem tego ciągnienie losów 
tej loterji odbędzie się w Stryju dnia 31, paździer- 
nika 1890. 

W. Pueyna, prezes komitetu. Dr. 
sekretarz, Ks. Ollender, skarbnik. 

* Tarnorudy, miasteczko w powiecie skałackim 
nawiedził d. 4. bm. pożar, który zniszczył 18 go- 
spodarstw. 


Bylina, 


wie w wielkiej sali pałacu hr. Przezdzieckich przy 


artyści zechcieli utwory swoje, pendzla czy dłuta, przed 


* Usiłewane samobójstwo. Dzisiaj rano w 
parku Stryjskim między godz. 4 a 5. kapral artylerji 
Tomaszek strzelił do siebie z rewolweru wojskowego 
w zamiarze odebrania sobie życia, kula jednak prze- 
szywszy mu lewy bok nie zabiła go odrazu; ciężko 
rannego złożono na razie w magazynie wojskowym 
przy ul. Stryjskiej, Powodem do targnięcia się na 
Życie własne była zapewne obawa za przekroczenia 
służbowe. 

* Burza, która w niedzielę srożyła się w oko- 
licy Krakowa, przeciągnęła nie szerokim stosunkowo 
szlakiem w kierunku z Południa na Północ i wy- 
rządziła w gminach wiejskich tych, przez które prze- 
szła, bardzo dotkliwe straty. Z gmin powiatu kra- 
kowskiego najwięcej ucierpiały Krowodrza, Prądnik 
Biały i Czerwony, Górka narodowa, Witkowice, Bi- 
bice, Garlica, Trojanowiee i Zielonki, inne zaś w 84- 
siedztwie tego szlaku położone mniejsze poniosły stra- 
ty. O owocach w sadach gmin tych mowy nawet być 
nie może; w polach stanowczo zniszczone zostały 
żyta i naj wcześniejsze pszenice (banatki ); inne zboża 
może się jeszcze podniosą, przynajmniej w większej 
części. O ile z gmin klęską nawidzonych wiadomo- 
ści nadeszły, włościanie żyta koszą na paszę, a role 
zamierzają na nowo obsiać. O gwałtowności i stra- 
sznej ilości gradu może dać wyobrażenie okoliczność, 
że pola gradem nawidzone jeszcze rano we wtorek 
grubą warstwą lodu bielały, 

Oprócz samego gradu i gwałtownie zbierającej 
się wody rzeczek i potoczków wielkie porobiły szko- 
dy zwłaszcza w drogach i mostach. Gdzieniegdzie, 
czego nie zniszczył grad, to przymuliły fale wód, z 
gwałtownością spływające na miejsea niższe. 

Po zeszłorocznym nieurodzaju klęska ta jest, dla 
włościan zwłaszcza, bardzo dotkliwa. Niejeden z o0- 
statnim wysiłkiem, nierzadko za pożyczane pieniądze, 
zasiał pola, cieszył się niezwykłym i wczesnym uro- 
dzajem, a dziś boleje nad niepowetowaną stratą. Nie 
też dziwnego, że we wsiach, klęską nawidzenych, 
onegdaj po: przejściu burzy zewsząd rezlegał się płacz 
i lament. 

* Ueieczka. D. 11. zm. zbiegł z zakładu dro- 
howyzkiego 13-letni Filip Szefer. Opiekunka jege p. 
Domieela Sieniakiewicz, zamieszkała pod l. 8 przy 
ulicy Teatyńskiej we Lwowie, uprasza wszystkich 
tych, którzyby mieli jaką wiadomość o jego pobycie, 
o łaskawe zawiadomienie jej o tem. 

* Pożar wybuchł wezoraj o godz. 2. popołudniu 
w Kolbuszowie i zniszczył okolo 25 domów izraelie- 
kich a uszkodził 4 domy: 150 ludzi pozbawionych 
dachu i chleba. 

* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 8. maja o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie dnia 7. bm. do 12. godz. w południe d. 8. bm, 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (10), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
(750/, wilg. względ.), opad : deszcz, wysokość opadu 
4:0 mm 

Średnia temperatura w tym czasie była -|- 16 1°00, 
najwyższa -|- 28000 dziś przed południem, najniż- 
sza -|- 114°C nad ranem. 

Uwaga: Wczoraj o godz. 2, 8 i 4 padał deszcz: 
dziś rano była mała mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Islandji; zwyżka 765 do 760 mm. w półn. 
Skandynawii; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Król. Polskiem, 

Stan barometru zredukowany do poziomn morza 
był dziś o 9 godzinie rano 754 mm. Barometr opada 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 8. bm. do 12 w południe d. 9. bm.: 


Wiatr będzie eo do kierunku zimienny, co do 
siły mierny (2— za średnia temperatura doby pod: 
nieaia się: ia. a=ienny; 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 75/0 ; 
opad: deszcz z przerwami — powietrze skłonne dv 
burzy. 

* Jutro, d. 9. maja: św. Grzegorza. — św. 
Symeona. 


— Frysztak. Miasteczko nasze przedstawia stra- 
szny obraz zniszczenia i nędzy, jakie zrządził pożar, 
powstały w Niedzielę 4. b. m. Z niewielkiej liczby 
domów leży 46 w gruzach, siercząc okopconemi ko- 
minami; 500 osób pozbawionych mienia i dachu, 
spoglądających w czarną przyszłość obozuje podgołem 
niebem. Spalił się sąd, z którego jeszcze na czas 
wyniesiono kasę depozytową i akta, apteka uległa 
rozhukanemu Żywiolowi. Kilkanaście sklepów zgo- 
rzało z całym zapasem towarów i wiele innych le» 
pszych zabudowań stało się pastwą płomieni. Nędza 
rozpaczliwa wygląda z każdego zakątka wesołej i ru- 
chliwej przed kilku dniami mieściny. Szkoda wynosi 
przeszło 100 000 zł. Dzięki energicznemu ratunkowi 
straży przybyłych z Jasła, Krosna, Brzostku i Strzy- 
żowa, zlokalizowano pożar i uratowano kościół, za- 
grożony w wysokim stopniu 

Na miejsce pożaru przybył p. starosta z Jasła, 
prezydent sądu obwodowego jasielskiego, dwóch ko- 
misarzy starostwa i żandarmerja. 


a nawet u kresów naszego kraju w mieście, w któ 

rem panują wcale nie polskie stosunki, polała się 
jeszcze w kwietniu krew, a kwestja robotnicza 
jest dotąd w Białej zaostrzoną, podobnie jak w fa- 
brycznych miastach Zachodu. To wszystko znaczy, 
żebyśmy postępywali bardzo lekkomyślnie, gdy- 
byśmy się nie zajęli na serjo dobrobytem i oświatą 
naszego ludu. Zresztą inne jeszcze powody upomi- 
nają nas z największą powagą i siłą, byśmy się 
wzięli do dzieła. Rządy tej dzielnicy spoczywają 
od ćwierci wieku przeszło w wiełkiej mierze w na- 
szym rękn, i będziemy przed hisiorją odpowie- 
dzialni za to, jakie społeczeństwo tu się wyrobi. 
Wtedy tylko o tyle będziemy się mogli spodzie- 
wać lepszej przyszłości, jeśli nasz lud przyjdzie 
do przekonania, że jemu jest tam najlepiej, gdzie 
Polacy rządzą. Jeżeliby zaś historja miała powie- 
dzieć, że w drngiej połowie dziewiętnastego stu- 
lecia swobodne poiskie społeczeństwo nie praco- 
wało nad tem wytrwale, aby u siebie wytworzyć 
lud dostatni i rozumny, skaże nas może na jeszcze 
cięższą szkołę, która nas wreszcie uczyni godnymi 
dziejowego żywota. 

Nie mówię, abyśmy już wiele pod tym 
względem nie robili, i nie myślę wcale powię- 
kszać zbyt licznego chóru oskarzycieli, którzy 
w złej najczęściej wierze głoszą, żeśmy wyłącznie 
a niepoprawnie szlacheckiem społeczeństwem, u 
którego troska o dobro Indu, bywa co najwięcej 
czczym frazesem. Założyliśmy w dwudziestu kil- 
ku leciech mnóstwo szkół ludowych, potrafiliśmy 
w znacznej mierze zwalczyć pijaństwo, pozakła- 
daliśmy powiatowe i gminne kasy pożyczkowe, 
które chłopa wydobyły ze szponów Żydowskiej 
lichwy. Wreszcie przez budowę niezliczonych dróg 
daliśmy mu zarobek i chęć do zarobku, i docze- 
kaliśmy się wreszcie tego, że chłop w wielu oko- 
licach przecież trochę lepiej mieszka i lepiej się 
miewa, a nazad odkupuje ziemię, którą odprzedał 
był żydom. Na tem jednak żadną miarą poprze- 
stać nie możemy, a to tem bardziej, że rząd ro- 
syjski stara się u siebie i po za swojemi grani- 
cami interesa ludu przeciwstawić interesowi na- 
rodu i tem samem osłabić i podkopać byt nasz 
narodowy. 


Jakkolwiek to brzmi nie pięknie sądzę, że 
najpierw trzeba podnieść dobrobyt ludu; przy 
większym dobrobycie, zażąda lud sam oświaty. 
I podniesienie dobrobytu jest rzeczą ważniejszą i 
na każdy sposób dobroczynną To podniesienie do- 
brobytu ludu nietylko nie jest przeciwne ekono- 
micznym interesom zamożniejszych rolników, ale 
jest w tak ścisłym związku z temi interesami, że 
radząc o tem, jakby poradzić szlacheckim *posesjo- 
natom, radzi się równocześnie o tem, jakby wzbo- 
gacić nasz lud wiejski. Trzeba, żeby lud miał 
więcej zarobku, a zatem trzeba, aby nasza wię- 
ksza własność przyszła do takich stosunków, żeby 
się mogła pozbyć dzierżaw, obliczonych tylko na 
spekulację, żeby mogła własuemi folwarkami za- 
rządzać i gospodarstwo polepszać przez zakłada- 
nie fabryk będących w ścisłym związku z tem 
gospodarstwem. Aby módz do tego dojść, trzeba 
przedewszystkiem, abyśmy naszych synów inaczej 
i praktycznie wychowywali. Ale trzeba także, 
abyśmy się pozbyli przygniatającego ciężarn dłu- 
gów. A na to znów jedna tylko jest rada. Tą 
radą parcelacja, która przeprowadzona rozumnie, 
z pomocą państwa, najpotężniej dźwignie lud, wy- 
twarzając nową klasę, średnich rolników, wyszłych 
z łona ludu. Intenzywniejsze, piękniejsze i intra- 
tniejsze gospodarstwo stanie się dopiero możliwem, 
gdy będziemy mieli w kraju odbiorcę na szlache- 
tniejsze ziemiopłody, a ten odbiorca wtedy tylko 
się zjawi, gdy 8ię u nas rozwinie przemysł. Ko- 
rzyści z tego przemysłu będą jeszcze większe dla 
ludu, jak dla większej własności. Korzystniejsza 
sprzedaż ziemiopłodów będzie się tyczyć obu klas 
zarówno, ale tylko lud skorzysta z większej spo- 
sobności do pracy i zarobku. Oprócz tego, byłoby 
pożądańszem, abyśmy nie rozwijali właściwego 
fabrycznego przemysłu, dla którego warunki u 
nas nie istnieją, a którego rozprowadzenie na 
zwykłej kapitalistycznej podstawie jest pełne nie- 
bezpieczeństw. Obok gospodarskiego przemysłu 
większej własności, sądzę, że trzeba przedwszy- 
stkiem organizować przemysł domowy ludu, zape- 
wniając jego płodom odbyt niezawodny. 

Powiedziałem, że najpierw trzeba dbać o do- 
brobyt ludu a potem dopiero o jego oświatę. To 


najpierw, i potem oznaczają tylko to, co mnie się 
wydaje ważniejszem, a nie to co trzeba wcześniej 
albo później robić. ” Skorośmy dali ludowi naukę 
czytania, musimy, nie omieszkając, dbać o to, 
aby czytał dobre książki, bo inaczej będzie czytał 
ten lud książki złe i jadem zatrute. Zadaniem 
mężczyzn przedewszystkiem jest, podnosić ma- 
terjalny stan ludu, dbając o materjalne dobro 
własnych rodzin. Bodaj, czy nie kobiety najwięeej 
mogą się przyczynić do rozpowszechnienia dobrych 
książek i zdrowych pojęć między ludem. Zresztą 
i przy jednem 1 przy drugiem nie podoła jedna 
płeć sama swemu zadaniu; bez pomocy gospo- 
darnej żony trudno dźwignąć majątek, a żadna 
kobieta sama nie podoła apostolstwu między lu- 
dem, może jednak xi powinna być tego apostol- 
stwa duszą. 

Nie od dziś, *ochany Władysławie jest ci 


na myśli i na sercu sprawa oświaty naszego lu- 
du; poruszasz ją przy każdej sposobności i słu- 
sznie łączysz całą przyszłość narodu z tą sprawą. 
Słusznie powiadasz, że wtedy tylko poczujemy 
się na siłach, gdy wszędzie będziemy mieli lud 
podobny do poznańskiego, któryby nawet mimo 
urzędowego nacisku nmiał dochodzić swoich praw 
i okazywał zaufanie do swoich przyrodzonych 
przywódców, do klas oświeconych, które sprawę 
ludu mają za swoją sprawę. W okolicy, w której 
mieszkasz, chciałbyś u ludu za pomocą propa- 
gandy książkowej rozbudzać poczucie na arodowej 
odrębności, Darujesz, jeśli ci powiem, że mnie 
się zdaje, iż patrjotyzm nie powinien być począ- 
tkiem, tylko końcem dzieła, skutkiem nietylko 
znajomości dziejów tego kraju, ale przedewszy- 
stkiem zrozumienia dzisiejszego położenia, zrozu- 
mienia własnych interesów i poczucia ludzkiej i 
obywatelskiej godności. Patrjotyzm dla oświeco- 
nych nie jest rzeczą dwuznaczną; zaczynając od 
niego u ludu, łatwo popaść, w hasła etnografi- 
czne, W zasadę narodowości, która nic niema 
wspólnego z ideą naszą narodową, i z owem 
zbrataniem ludzi i ludów powiązanych uznaniem 
wzajemnej wolności, które jest treścią naszej 
idei, Obawiam się, by rozbudzenie rasowych 
i plemiennych uczuć nie stanęło na przeszkodzie 


spełnieniu naszych celów wyższych i aby się nie 
stało źródłem niezgody, sięgającem aż do głębi 
naszego kraju i naszej Ojczyzny. 

Uczucie patrjotyzmu odegra przy poddźwi- 
gnieniu ludu na-zego rolę wielką, ale najpierw 
u oświeconych, dla których będzie pobudką do 
działania i ochroną przed bałamutnemi a kosmo- 
polityeznemi hasłami, które mają przystęp do 
młodzieży, skoro młodzież ta nie widzi przed 
oczyma swemi zadań narodowych, mogących być 
odrazu w czyn przeprowadzonemi. U ludu będzie 
ten patrjotyzm dopiero końcem dzieła, skutkiem 
rozbudzonej oświaty i rozbudzonego dobrobytu. 
Trzeba się starać, żeby szczerze patrjotyczne ha- 


sła nieustannie brzmiały po kraju naszym, a one 
dodadzą jak największej siły usiłowaniom towa- 


rzystw Oświaty ludowej, które się zawiązały 
w Krakowie i we Lwowie i które usiłują rozsze- 
rzyć swój zakres działania. 

Jak może wiesz, jest u mnie klasztor Do- 
minikanów. Nie dawno przybył do iego klasztoru 
ksiądz Rajmund Maria Polniaszek, obecnie ciężką 
dotknięty chorobą i przemi jającą, daj Boże, głu- 
chotą. Oto był u mnie wczoraj i powiedział mi, 
że przebywał przed trzydziestoma laty u Domi- 
nikanów w Krakowie sędziwy braciszek, który 
chociaż mógł, nie chciał przez pokorę przyjąć 
Święceń kapłańskich, Za młodu przeraziło gu to 
nad wyraz, że Moskale konfederatów barskich, 
na targu, w Krakowie sprzedawali jak niewolni- 
ków, ajentom Frydryka Wielkiego. Wtedy ślu- 
bował, że spędzi całe życie w pokorze i modli- 
twie, by ubłagać gniew Boży, który zaciężył nad 
Polską, Przed śmiercią, w sześćdziesiątych już 
latach, zjawił mu się Grzegorz z Sanoka, w aka- 
demickiej todze i powiedział mu, że nie trzeba, 
by Polacy w uciskach swoich tracili nadzieję, 
jest bowiem zamiarem Bożym, by te uciski na- 
ród przywiodły do nowego a szlachetniejszego 
żywota, To widzenie znów napełniło serce ojca 
Rajmunda Marii gorącą nadzieją; przemyśliwał 
nieraz nad losami Ojczyzny. Gdy raz miał mieć 
we Lwowie kazanie przed licznem, a doborowem 
zgromadzeniem, nie mógł mówić tego, czego się 
był wyuczył. Duch go przymusił, by inne głosił 


słowa. E E DWOR aaa Miko oo E aa i slaby Jana Kazimierza, nie- 
gdyś we Lwowie uczynione, przyobiecaną napra- 
wę losu ludu, obiór Boga Rodzicy. na królowę 
korony polskiej i postanowienie, iż dzień tych 
ślubów będzie w narodzie Śświęconym. Wiadomo 
niestety aż nadto, że ślubów królewskich nie do- 
trzymano, został z nich jeden tylko ślad, w Li- 
tanii loretańskiej, Sprawę ludu przypomniano 80- 
bie dopiero w dwunastej godzinie, dnia trzeciego 
maja a Święto, które miało przypominać uroczy- 
ste śluby, poszło w niepamięć. Przypomniał tedy 
wówczas wu Lwowie, Ojciec kaznodzieja, ślubo- 
waną poprawę naroda, przypomniał i uroczystość 
sapomaim i połączone z nią święie obowiązki. 

kilka dni, po wygłoszonem kazaniu po- 
zom u świeckich zrazu myśl zawiązania arcy- 
bractwa dotrzymania ślubów Jana Kazimierza. 
Bractwo powstało i zajmuje się dolą ludu, po- 
prawą jego materjalnego bytu i rozszerzeniem 
oświaty. Łączy się tedy w celach swoich z owe- 
mi towarzystwami oświaty ludowej, do których 
każdy dobry obywatel kraju powinien z czynną 
pomocą przystąpić. 

Dziś zdaje się, że i kościelna strona ślu- 
bów Jana Kazimierza doczekała się spełnienia; 
dziś przynajmniej ks. arcybiskup lwowski sam 
celebruje nabożeństwo ustanowione na tę pa- 
miątkę na pierwszą niedzielę maja, a tak wielce 
w narodzie zasłużony ks. arcybiskup Feliński, 
ma w katedrze lwowskiej wygłosić kazanie, przy- 
pominające tę uroczystość i związane z nią obo- 
wiązki narodowe. Religia z patrjotyzmem łączą 
się, aby przypominać nam to, co po ludzku i po 
chrześciańsku jest pierwszym naszym obowi»7- 
kiem. I inaczej być nie mogło za pontyfikatu 
Leona XII., który od niejakiego czasu nieustan- 
nie bogatym przypomina obowiązki, jakie na nich 
nakłada dostatek i oświata, względem ciemnych 
i ubogich, a to dla niewiast naszych tak głęboko 
religijnych będzie jednym bodźcem więcej. ko- 
chany Władysławie, aby posłuchały Twojego 
głosu i poszły za Twoją tak szlachetną myślą. 


Wojciech Dsieduszycki. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9 Maja 1890. 


Z EZ O AE EEE EE EE ną 


W peniedziałek zawiązał się komitet ratunko- 
wy, w skład którego wchodzą: Franciszek hr. My- 
cielski, jako przewodniczący, ks. Franciszek Prusak, 
zastępoa — dalej pp. Golezewski, Spiegel i Reiter. 
Komitet zajmuje się zbieraniem składek i odzywa się 
do sere wzpaiałomyślnych z prośbą 0 łaskawe datki. 
Pieniądze należy przesyłać na ręce ks. Franciszka 
Prusaka w Frysztaku Pożar powstał w domu krawca 
wskutek zapalenia się nafty. 

Administracja Gazety 
datki na tel cel. 

— W Jaśle w niedzielę 11. bm. urządzonem zo- 
stanie w lokalu kasyna przedstawienie amatorskie, 
z którego dochód przeznaczony został na rzecz pogo- 
rzełców miasteczka Frysztaka. Amałorowie odegrają 
komedję w 3 nktach Fredry (syna) „Mentor”, 

— Bójka na torze. Na ostatnich wyścigach 
konnych w Peszcie przyszło do ogromnego skandalu 
z powodu sprzeczki zaszłej pomiędzy tutejszymi dwo- 
ma f£almi—sportsmanami : Maurycym Rettichsiissem 
i Izydorem Kropajles. Zaczęło się od słów, a skoń- 
czyło na bójce. Rozindyczonych zapaśników wydalono 
policyjnie z areny. 

— DBpalił się zamek Weinzierl koło Wiednia. 
Jest on własnością przytuliska imieniem Franciszka 
Józefa, a pozostaje pod opieką magistratu wiedeń- 
skiego. W zamku spalił się dach, zniszezały od po- 
żaru dwie baszty i zgorzała- sypialnia, 


Narodowej przyjmuje 


Teatr, literatura i muzyka. 


= Tear (W. Wczoraj wznowiono „Polowanie 
na zięciów* komedję Labiehe'a, w której debiutowała 
panna Eugenia Mirewska w małoznacznej rólce Łucji. 
Godzimy się zupełnie na odświeżanie personalu 
teatralnego młodemi siłami i dlatego uważamy przy- 
puszczanie debiutantów na scenę za rzecz nietylko 
wskazana, lecz nawet niezbędną. W braku u nas 
wadi dramatycznej i wobec nędznego stanu naszych 
sosny NE Palo, jedyny to sposób zasilania 
życ ji ky adeptami, ale obowiązkiem dyrekcji i 
7 kandydata A wybór między zgłaszającymi 
tylko siły kE 1 wypuszczać przed kinkiety takie 
donda idasi i na próbach złożą dostateczne 
AŻ gc wnych do karjery teatralnej warun- 
w. ub iczność i krytyka przyjmą « całą pewno- 
ścią życzliwie każdy debiut, jeżeli debiutant przynie- 
sie z sobą odbłyski talentu, zrozumienie poprawi ą 
wymowę i zewnętrzne warunki, kwalifikujące go do 
pan rodzaju ról. Rutyna przychodzi z czasem, 
e całości wyrabia się pracą, ale talent 
aisian „pa z tego najżmudniejsza praca nie 
ad g&l powyższe nasunął nam wczorajszy 
Źle się przysłużył pannie Mirewskiej, kto jej 
a | SE sił swoich-na śliskiej Adi: A 
a A F nej. Wezorajazy występ powinien ją prze- 
onac, że w zawodzie scenicznym nie ma dla niej 
przyszłości, i że bez namys'u powinna si cy fag 
czemprędzej i oszczędzić sobie praykryeh rozzannih 
| Artyści biorący udział w przedstawieniu = À 
wiązali się ku zupełnemu zadowoleniu publiczności i 
zbierali zasłużone oklaski, 
Teatr był dobrze obsadzony. 


Z powodu występów p Kotarbińskiego, które 
się rozpoczną w poniedziałek będzie krotochwila Za- 
lewskiego „Oj mężczyźni!* po piątkowem przedsta- 
wieniu na dłuższy czas edłożoną. f 

— Repertoar teatralny: Dziś we czwar- 
tek „Wielka księżna Gerolstein* operetka w trzech 
aktach Offenbacha. W drngim akcie odtańczą panna 
Sachs i "p. Hoffmann wielkie „Pas des deux”. — 


W piątek po raz szósty „0j męż ; n 

komedja w ezt zósty „Oj mężczyźni, mężczyźni !- 
erech aktach K. i z > 

bote „Nitoucheć ch K. Zalewskiego. — W so 


We: Hervy'ego. Gościnny wy- 
x ny Bronikowskiej, artystki teatrów 
r Belona NA — W niedzielę po poładniu o 1/, do 4 
chełm, — yio, ciw" kamedja w 4 aktach Labi- 
Plumqueta I „Dzwony z Corneville* operetka 
] « Debiut pani Jadwigi Dina, uczennicy p. 
Rzebiczka dyrekto p E P u 
niedziałek pi da D A "PW po- 
A ae p Sr WSZy goscinny występ p. Kotarbińskie- 
a i ysty wielkiego -teatra w Warszawie. Danym 
g cie SŁ Gutzkowa „Urjel Akosta“, 
m~ o Aonceerte W piatek dnia 9. maja r. odbe- 
Goa ne migjokiago ongen rl 
1 Pankiewiczównej,. ai > CBM u Wp skiej 
Towarzystwa spiewackiego „Lnatni, fr z eip 
monii“ pod osobistem kierown'ctem kapekmiagigi 5. 
Falla. Skład interesującego programu wypełniają, À 
większej części kompozycje koncertanta. PR DO 
my przytem, że część dochodu przeznaczoną została 
na sprowadzenie zwľok Adama Mickiewicza. Szlache- 
tny cel jak nie mniej sympatja, jaką otacza nasza 
publiczność jutrzejszego koneertanta zgromadzą zape- 
wne w sali kasyna miejskiego lioznych słuchaczy. 
Biletów nabyć można w szkcle muzycznej Wil- 
helina Ozerwińskiego, ul. Sykstuska |. 37, od godz. 
3 po południn, w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow- 
skiego, Grubrynowieza i Schmidta, a w dzień kon- 
certu wieczorem przy kasie, 


za NNEEWEZEWERE U UE 


Chwilowa sytuacja. 


Korespondencje wiedeńskie donoszą, że gali- 
cyjska sprawa indemnizacyjna posuwa się naprzód, 
Jeśli im wierzyć, w poniedziałek (12. bm.) stanie ona 
już nawet na porządku dziennym posiedzenia Izby 
deputowanych. Twarde oświadczenie prezesa Koła 
polskiego, iż zleciwszy raz tę sprawę rządowi do 
niezbędnego załatwienia przed odroczeniem Rady 
Na nie pozostaje już Kołu nic więcej do po- 
ti ~ zdaje się potwierdzać doniesienia 

pondentów, 

Pomimo i 3 
przez Koło via ER, na, papes 
wych świadczą, że z Ci że Źródeł rządo- 


e 
ski starał się najgorli zes Koła 


stęp pani Antoni 


k > wci 7 5 

nictw większości — M u przewódeawi stron- 
ba, nawet z młodoczechami. 

wieści, że młodoczesi gotowi 


K Izbie przez pre- 
w jakikolwiek kompromis = polskie wdało się 
punkcie szkoły wyznaniowej onya piot wam, na 
wym fakt pozyskania głosów tych stotnie wątpli- 
ciwników ugody indemnizacyjnej aw prze- 
mimo „tego wszakże, w sferach wew i 
wə Wiedniu utrzymuje się gadka amentarnych 
takiego wypadku. —Tak więc, sta Ar Możliwości 


— 5 
że rząd, przy pomocy szanownego jaa 
oła 


polskiego, wywiąże się z danego przyrzeczenia, A 
raczej obowiązku swego, względem Koła — bez 
narażenia się na porażkę parlamentarną w Izbie. 

Aby wszakże, wobec tej możliwości, Koło 
także nie miało już nie więcej do uczynienia, nie 
godzi to się z naszemi zapatrywaniami na spra- 
Wip Koło polskie powinno zabezpieczyć samo sie- 
bie wobec kraju — a to żądając, aby mowa, ob- 
ciążająca nas, ugoda, ewentualnie przyjęta przez 


Radę państwa, przyszła do potwierdzenia przed 
Powinno to 
ono zrobić tem więcej, że nienie zasłoni ani rządu, 
ani delegacji, aby ta sprawa nie została podniesioną 
w sejmie — tylko že następstwa jej będą wów- 
czas już inne, a bardzo szkodliwe i dla powagi 


sejm, jako drugiego kompaciscenta. 


Koła i dla biegu spraw krajowych. 


Sprawa tymczasem, aby przystąpienie Sejmu 
do ugody nie zostało pominiętem, daje się bardzo 
łatwo prostą rezolucją załatwić -— przeciw której 
cała Izba z pewnością nie mieć nie będzie; a 
wtedy dopiero, zasługa Koła w przeprowadzeniu 
sprawy ugody indemnizacyjnej, stanie się niezmier- 
ną tak wobec kraju, jak wobec rządu, który ono 
wybawi z nader... krzywego dziś położenia wo- 
bec Sejmu. Rezolucja będzie łatwą do przeprowa= 
nia w Izbie — bo jeżeli dziś, Izba ani nie czuje 
potrzeby, ani nawet nie jest powołaną, aby sama 
podnosiła podobne zastrzeżenia, — boć projekt ugody 
może być zarówno przed nią, jak przed Sejm 
primo loco wnoszonym,— to znowu gdy raz jej nwa- 
ga zwróconą zostaje na konieczność przedstawie- 
nia ugody drugiemu kompaciscentowi, to nie może 
odmawiać temu żądaniu — nie chcąc chwiać pra- 
womocnością ugody obowiązującej państwo, i nie 
będzie nawet mogła uchwalać bez Sejmu galicyj- 
obowiązującej Galicję. 
Koło polskie ma więc do spełnienia rzecz arcy- 
ważną i w tej jeszcze chwili, gdy ugoda indemni- 
zacyjna zbliża się areszcie szczęśliwie przed Izbę 
deputowanych, a mianowicie, ma powziąść i po- 
stawić w lzbie rezolucję przedstawienia Sejmowi 
galicyjskiemu, jako reprezentantowi drugiego kom- 
paciscenta, ugody do jej ostatecznego zatwierdze= 
uia, — po przyjęciu takowej przez Radę Państwa, 


skiego ustawy wstecz 


czyli stronę pierwszą. 


Onegdajsza mowa ministra Bacquehema o 
zbliżającej się, w 1892 roku, ważnej, przełomo- 
waj chwili w stosunkach handlowo-celnych całej 
Europy — zwróciła na siebie powszechną uwa- 
gę — ba, postawiła, rzec można, na porządku 
dziennym wszystkie kwestje odnoszące się do 
międzynarodowego ruchu handlowego i przyszłą 
W kołach parlamentarnych 
wiedeńskich wydobyła ona ma powierzchnię dy- 
skusji i stanowisko Galicji wobec tych kwestji 


tegoż organizację. 


jako też i głosy naszych deputowanych. 
Zdumienie udają organa wiedeńskie, 

„agraryjezycy", jak ich chcę przezwać deputowani 

galicyjscy, i „skrajny pomiędzy nimi dep. Ko- 


złowski* podnieśli głos za unią celną środkowo- 
europejską. Widzą w tem przełom, otrzeźwienie, 
zwrot z drogi protekcyjnej na drogę traktatów 
ete., jak gdyby kiedykolwiek było w wątpliwości, 


że galicyjsey ekonomiści i politycy, właśnie dla 


tego, że dbają o rozwój produkcji swojego kraju, 


są zwolennikami unii zabezpieczającej zbyt pło- 
dów i swobodny dowóz dobrych artykułów po- 
trzeby krajowej. Organa te tylko same jedne 
widzieć mogą Obecnie także sprzeczność w gło- 
sie galicyjskich deputowanych, że przemawiające 
za unią celną środkowo - europejską przyjmują 
współcześnie jakieś linie celne wewnętrzne w unii 
-- wszak te linie to ma być ustępstwo dla prze- 
ciwników unii, to ma być wreszcie dbałość na- 
sza 0 przemysł innych krajów do Austrji nale- 
Łących — ale to nie jest zaprzeczenie zasady 
zdrowej, oddawna wyznawanej nie przez galieyj- 
skich „agraryjczyków*, lecz przez galicyjskich 
polityków i gospodarzy, dbałych o dobro całego 
kraju, wszystkich klas i wszystkich gałęzi pro- 
dukcji krajowej, 

. Leca darmo.— Całe tak nazwane „otrzeźwie- 
nie się" galicyjskich deputowanych nie jest z do- 
brą wiarą, i nie jest dla celów wolno-handlowych 
podniesione ; lecz przeciwnie. Organa fabrykantów 
! przemysłu wiedeńskiego z melancholią udaną 
podnoszą, że dążenia do unii celnej środkowo euro- 
pejskiej „nawróconych* Galicjan, rozbiją się na 
oporze „agraryjczyków niemieckich“ — mimo, że 
wobec faktów i dokumentów są zmuszone przyżnać 
że nie Niemcy, ale Austrja zerwała stosunek RL 
ktatowy z Niemcami i że długiego potrzeba 
było CZASU, zanim książę Bismark zdecydował się 
raczej z konieczności politycznej, niż dla wzglę- 


| dów ekonomicznych, na podjęcie rękawicy wojny 


że 


deputowanych, wzmocniła wprawdzie grunt, na | Bismarkowi, 
którym się opiera ta doniosła ewolucja w poli- | należy się podziw 
tyce wewnętrznej — szanse przecież łatwego przej- 
ścia preliminarzy ugody w dziedzinę faktów, 
chwieją się coraz bardziej, Chwieją się szeregi 


staroczeskie; nawet nieustraszeny p. Mattusch | pełnienia ubiegających z 1. 
ustaw antisocjalistycznych. 
Karłowice d. 8. maja. Królewski ko- 
misarz Nikolicz oświadczył biskupowi Bran- 
pogłoski między deputowanymi niemieckimi, że | koviczowi, Że cesarz jego wybór na patriar- 
chę zatwierdził. Nikolicz odczyta odnośne pl- 
smo cesarskie na posiedzeniu kongresu 10. 
wem będzie zwołany, wszystkie najważniejsze | bm. Biskup Strossmayer, który tutaj bawi, 


musi czynić ustępstwa dla stanowiska młodocze- 
skiego, chcąc rzecz samą utrzymać — a na ko- 
rytarzach izbowych we Wiedniu mają krążyć 


przez znaczną nieobecność posłów staroczeskich 
na posiedzeniach sejmu pragskiego, jaki nieba- 


stypulacje ugody nie będą mogły przyjść pod | odjeżdża jutro. 
głosowanie nawet, z powodu braku regulaminem 
przepisanego w takich razach kompletu posłów 


„łowróżbne, a atmosfera w której się wylęgają, 


państwowych. 


Z Petersburga donoszą, że od tygodnia bawi 
tam deputacja finlandzka, z wszystkich stanów 
złożona, aby zwrócić uwagę cesarza Na wzburze- 
nie umysłów, panujące w Finlandji, wywołane 
zarządzeniami i pogłoskami russyfikacyjnemi. De- 
putacja, mimo wszelkich starań, nie otrzymała | CZy prokurator, 
audjencji, Car nie chce słyszeć nawet o deputacji 
i jej członkach, Dozwolił jednakże, aby jednego 
4 jej członków arcybiskupa z Abo Rennwalda, 
earowa przyjęła na prywatnej audjencji. 


rator przyznaje, 
gnać katastrofę, 


egipski przyjmuj 


Stronnictwo socjalnych demokratów w par- 
A dj Par |czące konwersji 


lamencie niemieckim wzniesie oprócz nowego 
projektu ustawy ochrony robotników, także pro- 
jekt zabezpieczenia robotników w razie wypadków 
i przedłożenie w sprawie zniesienia cła Za żyto. 
Stronnictwo zaś postępowe tegoż parla- 
mentu przyjęło -rezolucję aby się domagać zniże- 
nia ceł od zboża do wysokości ich w 1885, rewi- 
AE taryfy pagoi Z celem usunięcia wszy- 
s ceł na artyku ; ia: A: 
sienia premii aayo WE i Gi 


p EAZA 
Taligramy . „Gazety Narodowej. 


( Wiedeń d. 8. maja. Stan zdrowia 
Smolki od wczoraj zadawalniający. Objektywny 
stan choroby nie zmienił się wesle. 


Wiedeń d. 8. maja. (Rada państwa.) 
Na zapytanie Kaizera odpowiadał Ohlumetzky, 
że ubolewa nad- nielicznem uczęszczaniem de- 
putowanych na posiedzenia, że zwracał za- 
Msze uwagę, iż tylko słabość stanowi właści- 
we usprawiedliwienie nie jawienia się W Izbie 
3. wątpi, żeby ustawa 0 opodatkowaniu 
ŚM ei Joa peeta mi 

Nie robi żadnych przyrzeczeń co do 
przyszłej sesji, ponieważ prawdopodobnie już 
Smolka będzie jej przewodniczył. (Żywe o- 
klaski,) 

Następnie obradowano dalej nad budże- 
tem ministerstwa handlu. 


serbski attaché wojskowy, podpułkownik Milo- 
wanowicz, przybywszy do cesarza na audjen- | postępywaniu. 
cję pożegnalną, został w sposób najmiłości- 
sposób sprawowania urzędu, i wręczył 

lu, gczył mu | goną pogłoskę, 
order żelaznej korony drugiej klasy. i 

Wiedeń d. 8. maj j 

5. - 8. maja. Utrzymują, że ce- 
sarz otworzy osobiście w dniu 14, maja Wy- |jął Kilwę. 
stawę gospodarstwa lasowego. 
ki Wiedeń d. 8. maja. Wiener Ztg. do- 
a e cesarz udzielił dyrektorowi trzeciego 
gimnazjum Państwowego w Krakowie, Karo- 


lowi Brzeziński 

ezińskiemu przy s » 

ieni 08 zen1e- 
sienia go w stan y Sposobności pr ; 


orderu Franciszka Józefa. 
Pra 


południu. i 
Towarz. górniczego 


Alldzkiej ——. 


ai d. 8. maja. Liczba pracujących 
ikuj maszyn zmniejsza się, poniewa 
bot jk oJacy grożą tym, którzy k Ro- 
rt" K oblegają fabryki gromadami. Dotych- 
pono le było żadnych gwałtów. Po południu 
A Zgromadzenie robotników. 
zezwoliła af eszt d. 8. maja. Rada miejska 
na w FR Przy bezustannych okrzykach „eljon 
macist dzenie w życję proponowanych przez 
urząd cat fundacji dobroczynnych, oraz na 
sluti a uroczystego obchodn z okazji za- 
n arcyksiężniczki Marji Walerji. 
ró pt W) maja. Komisja sejmu 


pruskiego dla nst JBL ES. 
szów duchownych awy o zamknięciu fu 


munalne wiedeńskie 


papier. 


przyjęła 15 b. m. trzeci z 


ochrony- robotników. 
mowę tronową z tego stanowiska. 

Nowoje Wremia wyraża zadowolenie z po- 
wodu wyboru Miribełsa szefem francuskiego 
sztabu jeneralnego. 

Bukareszt d. 8. maja. 
lita 5% głosami przeciw 24 wziąć pod Toz- 
wagę traktat handlowy serbsko-rumuński a 
to na podstawie wywodów ministra spraw za- 
granicznych, który przedstawił, że traktat 
ten opiera się na lepszych warunkach jak te, 


Wiedeń d. 8. maja. Dotychczasowy | które wnosił rząd liberalny i Że zawiera w 80- 
bie środki ostrożności przeciw oszukańczemu 


96:40. 


146—, 


Akcje za sztukę, 


11550. Galio. oblig. idemn. 10525. 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 22050. Losy 
regulacji Oisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 220'380. Akcje Bankvereinu 118 40. Rosyjski 
rubel papierowy 1838*75. 

A" renta wspólna 89:50. 5% renta austr. 
—'—. 5% renta austr., złota ——, 
4° węg. złota 103:60. 5%, renta węg. pap. 99'60. 
Napoleondory 9'41. Marki niem. 58.—, 


EE RE Ag 


który zawsze popierał rolnictwo 
i wdzięczność. Hohenthal 
mówi, że jest zasługą izby panów, iż wyra- 
ziła wdzięczność dla Bismarka pierwej zanim 
to uczynił parlament. Zaznacza potrzebę uzu- 
października 


Paryż d. 8. maja. W procesie towarzy- 
j stwa „Société des mótaux* wskazuje prokura | gzonem, że dostarcza pożywnych soków w formie 
obecnych. Są to pogłoski, i nie więcej — ale |tor na Secretana jako głównie winnego, przy- 
tacza dowody, że Joubert od chwili wstąpie- 
uie jest pomyślną, przyznać trzeba, dla interesów | nią do zarządu „Societé des mótaux“, znał kry- 
tyczne tegoż położenie, że jest współwinny 
w wykazywaniu fikcyjnych dywidend. Proku- 
żo Joubert starał się zaże- 
ale czynił to w własnym 
tylko, i w interesie przez siebie zastępywa- 
nych banków. Faktyczna wina Jouberta, koń- 
leży w współdzi 
przy wszystkich karygodnych m 
towarzystwa, począwszy od marca 1888. 

Paryż d. 8. maja. i 
basza zawiadomili rząd francuski, że rząd 
e warunki francuskie, doty- 
długów i że odnośny dekret 
zostanie niezwłocznie wygotowanym. 

Paryż d. 8. maja. Na zebraniu wy- 
działu stronnictwa narodowego (tj. bnlanży- 
stów) toczyła się kwestja istnienia stronni- 
ctwa; 10 członków oświadczyło się ZA roz= 
wiązaniem, ale 18 powzięłą uchwałę: „Po- 
nieważ nie chcemy opuścić 144.000 «yborców 
paryskich, którzy się przy naszym programie 
skupili, oświadczamy, że program nasz W Zu- 
połności nadal zatrzymujemy, nie nagabując 
kraju płonnemi na tersz poruszeniami. Niech 
żyje wolność, niech żyje republika ludowa Js 
O Boulangerze nie wspomniano w uchwale. 


Paryż 8. maja. W Roubaix i Tour- 
coing podjęło 15.000 robotników pracę, poło- 
żenie się polepszyło. 

Petersburg d. 8. maja. Pisma tniej- 
sze uważają za ważne w mowie tronowej tyl- 
ko 2 ustępy; a mianowicie ustępy dotyczące | środkiem tylekroć wypróbowanym są 8zwA jCAT- 
przedłożenia wojskowego i projektu ustawy |skie 
Omawiają wobec tego 


Palmer i Tigran 


Izba uchwa- 


Belgrad d. 8. maja. Skonfiskowano 
dzy przyjętym. Cesarz podziękował mu 28 |ty wiele zagranicznych dzienników za zmy- 
jakoby u króla Milana obja- 
wiały się oznaki choroby umysłowej. 

Zanzibar d. 8. maja. Wissmann za- 


Wiedeń dnia 8. maja, godz. 1 min. 05 po 
Akcje kredytowe 301'50. Akcje alpejskie 
Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 341*—. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
149 50. Akcje Unionbanku 243:— 

Ludwika 19750. Akcje kolei Borgens 268:—, Akcje 
spocz skl i Południowej (Lombardy) 12575. Akcje kolei 
poczynku, krzyż kawalerski | kolei okay) 125 76. Alaje pol 
Akcje kolei Liwowsko-Ozerniowieckiej 229*—. Akcje 
kolei węg.-północne-wschodniej 196—. 


. Akcje kolei Karola 


Akcje 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 8. maja. (Z Izby handlowej). 


ałaniu tegoż 
anipalacjach | fotografozny 


Losy _ ko- | cznie, gdyż kura obecny tylko około 96:— płatny 
Akcje Tow. tureckiego | cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hipoteeznie 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 8. maja 1890. 


Hotel Żorża. A. Sadowski z Wołynia. 0. Gorecka 
z Przemyśla. K. Guszkowski z Nowegomiasta. J. Gtuszkow- 
ski z Tarnopola. C. Jansen z Hamburga. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 


Niezbędnie potrzebnem do szybkiego 
wyzdrowienia jest lekkostrawne pożywienie — 
które nietylko wzmaenia wynędzniały chorobą 
organizm, lecz nadto jest w ten sposób przyrzę- 


najbardziej odpowiedniej, jakim właśnie środkiem 
jest Kemmericha Pepton mięsny, mający tę wyż- 
szość nad wszelkiemi podobnemi przetworami, 
że nie sprawia zaburzeń w trawieniu, ani też 
zbytnio nie podnosi pragnienia. Przyjemny w sma- 
ku, posiada bez porównania więcej własności po- 
żywnych, jak wszystkie inne „peptony*. 346 1 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład _ |. Hennera amagi% 18. 


Dr. Kazimierz Kaden 


lekarz szpitala św. Ludwika, dla dzieci, w Krakowie, 
s  ordynuje w bieżącym sezonie 
R" "PE RYPO TE CZ SŁ. 


wy kdl kpidowy $W. Any 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczym. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieezorem. 


p 


Co należy czynić na wiosnę? Wszyscy 
ci, którzy mają krew zgęszczoną, a skutkiem tego 
wyrzuty, uderzenia krwi i zawrót głowy, bicie 
serca, ściskanie piersi, hemoroidy itp., powinni 
z nastaniem wiosny edbyć wiosenną przeczyszCza- 
jącą kurację, która kosztem zaledwie kilku cen- 
tów dziennie zapewnia im zdrowie. Jedynym 


pigułki aptekarza Ryszarda Brand- 
ta, których dostać można w każdej aptece. po 
70 ct. za pudełeczko. Uważać na podpis Rich. 
Brandt i etykietę. 331 26 


Dr. Kazimierz Czarnik 


£ otworzył kancelarję adwokacką 


przy ul. Karola Ludwika 1.5. 


NEUSTEINA 305 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
załecany Środek na zatwardzenie, Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „ów. Leopold" z naszą firmą „Apotheke 
zum beil. Leopold, Wicn, Stadt. Echke der Spiegel- 
nnd Plankengasse". Do nabycia we Lwowie w apte 
pp: P. Mikolasoha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego. 

W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego. 


Hg" Bardzo korzystny papier lokacyjny. "WEĘ 


412. Węgierska pożyczka kolei paist. 


w srebrze z roku 1889. 


(41/07, Ung. Staats-Eisenbahn Anleihe In Silber v. 1. 1889.) 
Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4'/, pO T0- 
ia 2. sty- 


zapisany na dochodach wegierskich kolejach panstwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym. 
Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Preuumerata roczna na prowincji 1-80. 2 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


kolei 


Renta 


De Lwewa przychodzą : 
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szczegółowych industrji austrjackich i przem. wręczył oraz sułtanowi re Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 6%,) 3% 5%—  60— Do Podwołoczysk ._. - . - 
A - ysłu : i prezenta od cesarza,| | „© „©, A 50) Bua, . C 47— -_|]| Do Podwołoczysk x Podzamcza 
częstokroć „nader wątpliwego znaczenia i jeso między temi potret cesarski. IV. A "e = Do Buczawy, zardtO Wio, Bta- 
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nej miłości do Prus i domu królewskiego 


ministra Schónborna, którą dziś czytelnicy znajdą l 
znajdzie się z izbą panów. Pfuhl podnosi, że 


powtórzoną w streszczeniu w sprawozdaniu z Izby 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


Za 400 zir. 


na sprzedaż 


Lando 


Nauczycielka Paryżanka 


wychowanka instytutu St. Denis. 
poszukuje umieszczenia przez biuro 
Stowarzyszenia nauczyciel :k 


Kraków, Franciszkańska 1. 
1568 


Egzaminowany maszynista 


środniego wieku, familijny, służący 6 lati 
w miejscu, z chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje najpóźniej z dniem 1. lipca 1890 r. 
posadę. Obznajom(ony z eukrowniami , paro- 
wemi młynami, browarami i z lokomobilami 
do młócenia. Bliższe objaśnienia i warunki 
pod adresem; K. Boj. Kołodziejówka poczta 
1552 


7 POWODU familijnego, pocztą o 1500, 
do zamiany bez depłaży. Okolica górska. 
Oferty pod: „Ugodą — Podbuż*. 173 


RANCUZKA , chora od czterech miesię- 
cy, nie mając żadnego oparcia prosi o po- 
moc. P. Mourlot, hotel Krakowski 171 


Francuskiego, 


Maszynista każdego gospodarstwa. 
do tartaku lub gorzelni, pilny i pracowity, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
„Maszynista“, do Administracji „Gazety 
Narodowej“ 


100 zł. nagrody 


oĝaruję, ktoby mi zechciał wy- 
starać się o posadę za dekretem. 


_ Adres: „Nagroda“ poste 
restante w Bochni. 1572 


MAJĄTEK 


do sprzedania 

położony o małą milę od powiatowego mia- 
eta, od kolei 5|, godziny, doskonale zagospo- 
darowany, w dobrej glebie, zawsze w wła- 
snej administracji, obszar 2800 m. Gorzelnia 
od 40 lat w ruchu. Budynki murowane — 
dwór piękny z dużym ogrodem. Las mię- 
szany w dobrej kulturze. Korzystna lokacja 
kapitału. Bliższej wiadomości udziela tylko 
bezpośrednim reflektantom: „B. Q. D. 
poste restante Lwów“. 1570 


1882 odszezególniony, niezrównany 


Miód różany 


Skałat. 


GEORG DOLENEC 
Handel miodu Lublana (Laibach) 


Dla pszczelarzy, kupców i pomika miód 


do pożywienia pszczół (Fitterhonig und 


Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn: 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 


Bióro nauczycielskie 


ma do umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Lektorki posiadające 


BRÓME 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, II., Czerningasse 18. 
Największy skład angielskich i austrjackich języki, jakoteż bony i panny. 


Bicykiów Safeties i Trycykiów. 


Cenniki za nadesłeniem ct. 18 w markach. 
Książka pouczająca 20 ot. w markach. Na- 
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
11533 aparaty momentalne. 


Morawska 
Rynek 29. 


Znana ad 49 lat PO nO A 
pedu Dr. POPP jest da nabyeia w znaeznie 
zwiększonych flaszkach pe 50 ot, izh. i 1:40. Nie- 
zrównana w skutkach swych leezniczysh przy 

wszystkieh chorobach jamy ustnej i zębów. 
Z RÓ ZN a 


Jedynie prawdziwy puder paryski 

wyrobu H Kiehlhuusera jest najdelikatniejszym | 

wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość I gład- 
kość. Biały, różowy i blade kremowy. 

Cana pudełka 50 eent. 


500 marek w złocie wynagredzenia, jeżeli 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA! 


wyrobu G. Hell'a w Opawie, jak smołewe, dziegeiewe, 

glieerynowe, siarkowe, iehtjelowe, berewe, ode- 

wo-potasewe używane ze znakomitym skutkiem 
przeciw wszelkim chorobem skóry, 


„| zzo ZZOZ 


(Créme) nie usunie plam wątrebianych. węgrów, 
ezorwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńezo- 
śmieżej i śuieżne-bisłej. Cena 60 centów. 


+ 


+ 


Dr, Kiesowa sławna | skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
doskonały środek domewy przeciw cierpieniem żo- 
łądka, ich następstwsm, jak: bolu glowy, mdłeściom, 

zgadue, hemoroidom itd. Cena 50 et. i 1 złr. 


Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany rrzy eierpieniach nerwowych, jak bolu 
głowy, newralgiom, bieiu serca, braku ap.tytu itż. 
Flaszki z prospaktami i sposobem użysia pe 2 złr., 
3-50, 6:50. Broszura „Pociecpa chorych * grat. i franeo 
ka 


Zygmunta Ruckera 
BPTEKĄ 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


jest najlepszym, nieszkodliwym i na- 
tychminat działającym środkiem do far- 


Herhahny'ego 
Syrop z podfosferami wap. -żel. 


wypróbowany środek przeciw cherabom 

krwi i płuc, bladnicy, skrofułom, anemii, 

suchotom w ich zarodku itd. Cena fl. z 
broszurą dr. Schwaizer'a 1 złr. 25 et, 


bowania włosów na Czarno, brunatne j 
blend. Barwa nabyta pozostaja trwałą. 
Cana 2 ztr. 50 et. 


Eau de Lys de Lohse 


nżywana de mycia twarzy, dzia- 
ła zbawiennie na jej pewierz- 
chewnośe nadaja jej gładkość, 
deli «44 i miękkość, 
Cana 1 zir. 40 st- 


Dr. Rosy Balsam Życa 


od wieln dziesiątek lat bardza rozpowsze- 
chniony lek znakomicie dzinła przy wszel- 
kich dolegliweńciach narządów trawienia 
i przewadów pokarmowych, dlatego poleca 
się każdemn tan śradek tak ze wzglądn 
na skułeezność jak i taniość, ha cena 
flaszki 50 centów. 


we LWOWIE utrzymuje na awym składzie 

obok wazystkich inmych apacyfków i wyra- 

hów pierwazorzędnych firm Krajowych i za- 
graniczuych także następnjące : 


F 


Premiewany: Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankinrt 1881. 
J. Macka przetwory z igieł sosnowych: 


Eteryczny elejek sosnowy używany przy oharabach piersiowych 
da inhalacji, waiarań | wietrzenia pokoi. 
Ekstrakt uosnawy do kąpieli znakomicia zastosowany do ciot- 


pień renmatyzmowych i przeciw geńćcowi. 


J. Pserhofera PIGUŁKI 


krew czysżczące doskenały środck domowy przeciw 
zatkaniu. kurezam Żełądkowym itd. 
| 1 pudełko 15 pigułek 21 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 05 ct, | 
Prawdziwe tylko z czerwonóm facsimile podpisu wynalazcy. 


a ie ACL ZANA 


Ekstrakt miodowo-ziołowo-słodowy i ta- 
Nie kaszlaj kież cnkierki Inn H. PIETSCHA w Wre- 


cławiu zhawiennie działają przy wszelkich cierpieniach pieraiawych 
1 krtani, jak przy kaszln, kokinszu, zafegmienin itd. 
Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XIII. i wielu 
ianyoh osobistości. 
I |) 


KROPLE MARIAZELSKIE 


zuakomity i bardzo poszukiwany Środek przeciw żół- 
taczco, euchnącej woni z ust, kamieniom moczowy 

i wogóla cierpieniom przewadów pakżzrmowych áls- 
dziony i wątroby. Cena 40 i 70 ct. KHaczność przed falsyfikatami! 


R EE, 
Maść Sihulstxiego 


zaleca się przy obecnej porze roku jako bardze 

zbawienny średek de wygubienia piegów i epale 
słonecznyeh a to w jak najkrótszym czasie. 

Cena słoika 85 et ; większege 70 et 


He 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


nmiazrównany Środek przeciw wszelkim ekorohem koni, jak : spars- 
Mżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyży, zapalaniu kapyt, rozdęciu 
cięciw, zwichnięciam itd. 
Cana faszki z apisom użycia 1 złr, 40 ct. 


- MOLLA PROSZKI SEIDLICKIE. 
; OR. B= Tylko prawdziwe, 


Z O W A, 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 

Niezawodna skuteczność lscznieza tych prosz. | 
ków przeciw najuparczywszym cierpieniom żążądke, 
spodnioh oięści ołała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmienju, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobam kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kiłkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienio. 
Mg Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TABQ 
Cena zapieozętowanego ory yimalnego pudałks 1 xir. waluty austr. 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie de skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiege rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, nszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
s” . 


zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu, 
1475 Flaszka z dokładnym opisem 90 centów, 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak echreany Molla, 


i ; w BE N (w Norwegii). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. ken w bena maane), Ze wszys 


KAATE 


EJ 


AKKXKXKXKXKEXXXKXIXKXKKXIEXKX A 


© 


A 
i 
Ć 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 


z" U" ww 
Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
A e OOOO OE ZZ 


MAE” Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które epatrzone są marką ochronną i podpisem. "gpg 

SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej : 
Erich Keler apt.: w Brodach: M. Kulak, W. Landesberg apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; w Czort- 
kowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobyczn: T. Partykiówicz; w (Górahomora: A. Bołezat apt.; w Husiatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz, ©. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Radyk apt, K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączu; W. Fili ek, 
R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nahlik apt; w Przeworsku: Fel, Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt, J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., Maresch apt.: w 
Ki Sokalu: E. Wysoczański apt; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt; w Tarnopolu: E. Frantz, F, W 

4 Jamrogiewicz apt; w Tarnowie: W. Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platen Kostecki. 


w zupełnie dobrym stanie, który 
można oglądać w wozowni Hotelul’ 
1581 


Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 


Na wiedeńskiej wystawie pszczół w rokujgg 


w blaszankach po 5 kilo, za kilo et. FO, 
blaszanka ct. 30 za gotówkę lub za zaliczką 


1348 


SĄ WE LWOWIE prawdziwej 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Maja 1890. Nr. 107. 
ersero 


FIRMA KUPIECKA 


WE LWOWIE 


Buciki dla panów: 

Ze skóry Croute., . . . . złr. 3:25 
„n »  cielęcej . złr. 4:50 do 5-50 
n n francuskiej złr. 5— 
a i lakier. „ 550 
» „ Warszawskiej . „ 6— 

Lakierowane szyte . „ 6— 

Półbuciki gemzowe n 8:50 

= francuskie . n 475 


Wielki wybór bucików i meszelków dla 


FABRYKA 


MOEDLINGSKA 


poleca 


swój 


Buciki dla pań: 


pezyków i dzieci. 


Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotna poeztaą. 
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dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia, które uskuteczniamy bądź 
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kobiecych nadaje im wygląd 


FE ALIGT M. 


i 


towny | drobiazgowy u firmy 


„ALBIN SOLECKI" 


1571 
poleca składy swe towarów korzennych i wyrobów młynarskich 
w ulicy Wałowej 1. 11 i w ulicy Gródeckiej 1. 52. 
Kupujący otrzymują towary dobre, a nie falszowane i po cenach 
możliwie najniższych. Wzajemny stosuuek przedstawia obnstron- 
nie równe korzyści. Wysyłki za pobraniem do stacyj pocztowych 
za 15 zdr. i kolejuych za 50 złr. — z wykluczeniem należytości 
za cukier — bywają przez firmę opłacane. 


na sezon wiosenny. 
Świeżo zaopatrzony 


SKŁAD. 


Ze skóry gemzowej . . . złr. 3775 
n „ hamburskiej. . . . „ 3:60 
n „ francuskiej . złe. 475 do 7:— 
n n ” lakier, złr. 5°75 
no»  Chevroau 1175, S 
Półbuciki prunelowe . złr. 3 do 350 
n  gemzowe , 3 do 3:50 E 
„ francuskie . złr. 4:— 


panienek, chło- 


Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci. 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani - 


sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1569 


ae (JTG 1 PIĘKNE WTOS 
otrzymuje się po użyciu c. k. wył. uprzyw. 


kędzierzawiącej rezedowej pomady 


która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rudei 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada$ 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, akażdym włosom do- 
daje połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej staroś 

w naturalnym ich kolorze, a przy dłngich włosach 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
niałego opakowanie nadaje się jako ozdoba każdejśśj 
gotowalmi. — Cena tygielka wraz z sposobem 
| używania (w siedmiu językach) złr. 1:50. 

złr. 1:60, odsprzedajacym odpowiedn K 
| Fabryka i główne miejsce rczsyłkowe, skład hur- 


poczta i 
rabat. 


CARL POLT, 


Parfumer i właściciel kilku przywilejów w Wiedniu. $% 


Viil. losefstndt, Josefstädterstrasse 32. 


za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
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OGOGO) 


i niefałszowanej 
w aptece Zygmunta Ruckera. 


dostanie 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrowych, 
biadka, lodów itp., fiakon 

I wyciąwa plamy tłu- 

A S e E A ko- 
apoa a WYW "=". . . . 

ACETINA niszczy plamy alka- 
liczne i moczowe, flakonik . 

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik maty 20 ct. 
cały STYEPĘĘ 

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie matorje czarne wypłowia- 
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty- 
wność pakiet . ©. . . . . 

ETILINA usuwa plamy powsta- 
łe z podłóg, z farb anilino= 
wych, trawy, lakierów 1 smoły 
HAKON . PARE. = =. DR 

JAVELINA wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina czerwonego, Owoców, kon- 
fitue; fiakon > : « Tia. 

KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z 
tramentu, laseczka 


Nabyć można we Lwowie w sklepach wł 
Kopernika l. 8, ulica Malicka Róg Wałowej 1. 35. — 
W Krakowie Sukiennice 1. 

Rynek 1. £. 
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et. 


20 
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KORZEŃ mydłany do prania 
materyj jedwabnych otłuszezo- 
nych i zbrudzonych pakiecik 
iu TUDJ os a e 

MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
biania plam zastarzałych z ma- 
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek 


ODALINA usuwa plamy powsta- 
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ka, piwa, kawy, czekolady, 
plesni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu i t. p., fiakon . . . 

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 

QU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku- 
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet d 

WYSKOK terpentynowy usuwa 

plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon 

ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


rje białe wełniane z brudu i 
EZ" oo O 


20. — 


asnych liea 


wyłacznie tylko 


20 


W Czerniowcach 


31 


Z polecenia Najjaśniejszego Pana bogato nposażona, a przez 
Dyrekcję nrzędn loteryjnego gwarantowana 


MV. Loterja państwowa 


Ą z przeznaczeniem na wojskowe cele dobroczynne 
4 3.083 wygranych w ogólnej kwocie zł. w. a. 200.000 


pomiędzy temi: 
J | główna wygrana na zir. 100.000 z trzema najbliższemi wygra- 
4 nemi po złr. 500, I wygrana na złr. 20.000 i | wygrana na 
> złr. 10.000 w rencie. 


F) Następnie 2 wygrane po złr 5.000, 2 po złr. 3.000, 5 po złr. 2.000, 5 
A po złr. 1.000 1 60 po ztr. 100 w rencie i ogólna suma wygranych 
s. w gotówce za złr. 30.000. i 


Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 1. lipca 1890 
DE Jeden los kosztuje zir. 2 TE 


Ga 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhofe), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. | 
s Losy wysyła się nie liezac nic za porto. ~ 
Wiedeń w kwietniu 1890. | 


Z e. k. Dyrekcji loteryjnej 


oddział loterji państwowych na cele użyteczności 
i dobroczynności publicznej. 
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0©©2082008538090060900960606603000000 | 
3 BLA 
è GULKI ŃNCARD 
e Pi A 
e NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
zzz Aprobowana przez Akadamią medyczną w Paryżu, BL 
adoptowane przez Formnlarz oficialny franonzki, sank- 

cionowane przez radą Medyczną w Petarsburgu. 

Posiadająca ró śni łaaności Jadu 1 żelaza, 
e 1558 pigułki tu Leg ACAM a wazyatkieh sodas EAR 1855 
© chorób, która wywoluje zaredek skrofniiazny (puehliny, zatkanie kanałów, humory, 


e etc.,) słahości, przeciw którym zwykłe żelazo jast zupałnia bazskntecznam; w CuLo- 
nózie (bladaczca), w LEUCORRHEC (białych upławach), w Amxznonnutu (zatrzy- 
e manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 


| 
l 


1278 e ete. Oatatocznie podają ona lekarzom srodek terapantyezny, nadzwyczaj aiiny, do 
podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytuocyi limfatycznych, ałabych lub 
oalahionyeh. 
e N.-B. — Jod nieczystego lnb zepsutego żalara, jast lekar- 
atwem mopewnam, rozdrzaźniającem. Jako dowód czysteści i 7 
e autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, naszą pieczęć na arebrza i podpis nasz nininiajazy położony 
u spodu zielonej pk” 
@ Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYSTRZENAĆ SIĘ FAŁAZERSTW. 


e 
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HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 


Towarzystwo akcyjne żaglngi parowej. 


Okręty Expresowe i pocztowe 
„1104“ przez Southampton 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Prócz tego stałe regularne połączenia : 
Hiawr-Nowy Jork. Hamburg-Indje zachodn. 
Szezecin-Nowy Jork. | Hamburg=Hiavanna. 
Hamburg-Baltimore. Hamburg-Meksyk. 

Bliższych szczegółów udziela : 
Dyrekcja w Hamburgu Delehstrasse 7. 
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KONCESJONOWANE 1578 


BIURO WYWIADOWCZE I KOMISOWE 


USCHERA AMSTERA w NISKU 


A poiredntony eanit prre yere | aa ATA y G lye 

i mniejszych posiadłości, realności miejskich i gruntów włościańskich, w sprze- 
daży i zakupnie lasów, w dostarczaniu ludzi do robót polnych i fabrycznych, 
flisaków i ofiejalistów prywatnych tak w kraju jak i po za granicą. tudzież W 
każdego rodzaju dozwolonych ajencjach, a będąc w możności wszelkie zlecenia 
wykonywać spieszenie i jak najsumienniej, poleca się łaskawym względom. 


LUB 


ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


20 kilometrów od Lwewa, 7? od Gródka, tyleż od Szczerea. 
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 
Począte«: sezonu 20. maja. 
Lekarz ordynujący Dr. Rieger, c. k. radca sanitarny. 

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komforiem. Wanny porcelano- $ 
we i mozaikowe, posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono 
park o kilkadziesiąt morgów. 

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od 50 et. do złr. 
1:20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenka i urządzeniem 
50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwe- 
wem a Lubieniem na 76 et. od oseby, Fiakier zakładowy z Gródka 40 et, od 
osoby. W sezonie l. od 30 maja do 38. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po- 
mieszkań o 20°/, niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez c. k. starostwo uwierzytelnionemi, otrzymają znaczne ulgi. Bliższych wyja- 
snień udzieła na żądanie Zarząd Zakładu Zdrojowego. 
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Towarzystwo powrożnicze | 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- JĄ 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy-we Lwowie 


j 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze I Sieciarskie , | 


tudzież pasy do maszyn, gurty de wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Ę 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk pewroźniczych w Póchlarn $ 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na- $ 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powrożnicze. jake to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie , na- 
krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach | 
umiarkowanych, 1 


| 


x 


ZOCEXIEKCIEKIEXIEIECEXIEX ZE IECIEKIENIOCZO 


Przestroga ! p 
Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnyca 
osób, że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilające lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność, przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów [R 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się $ 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze p 
z ezystych silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo a 
opłatnie wysyła się. 1196 


L 


Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


o_O 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) 


